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PROPAGANDA WAŻNEGO WYNA- 
LAZKU LOTNICZEGO. 

Londyn, 8. maja. (Tel. G. P.) Lotni- 
ctwo angielskie pragnac zademonstro- 
wać praktyczność aparatu zapewniające 
go utrzymanie równowagi samolotu pod- 
czas ruchu, wysyła w podróż powietrzną 
| samolol systemu „Dehavilłand Moth“, u 
| którego skrzydeł umocowany będzie apa- 
i rat równowagi, wynalazku Handley Pa- 
| goa. Samolot udwiedzi 13 krajów enro- 
| pejskich, m. in, Polske. 
t 
t 
| 
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FAŁSZYWE POGŁOSKI O ZMIANACH, 
W RZĄDZIE. i 
Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P} Wobec | 
pogłosek o majacych nastąpić rmianach 
w składzie obecnego gabinelu, PAT. npo- 
ważniona jest przez najmiarodajniejsze | 
czynniki do stwicrdzcnia, że pogłoski tc | 
są bezpodsiawne i że żadnych zmian w i 
rządzie spodziewać się nie należy. | 


X L>2 
BILANS TARGÓW POZNAŃSKICH. 
Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P) Z Po. 

znania donoszą, że na Targach Poznań: 

skich zamkniętych 6, bm. obroty prze- 
kroczyły podobno 40 miljouów zł. Liczba 
zwiedzających Targi tegoroczne wynosi- 
la przeszło 150.000 osób. Z powodu | 
Howse Wystany Kraj. Targi Poznańskie | 
w r. 1929 nie odhędą vie. | 


A aaa 

KELLOG LAUREATEM NOBLA? 

Wiedeń, $. maja. (Tel. G. P3 „N. Fr. 
Presse“ notuje pogłoskę, że tegoroczną 
uagrodę pokojową Nobla otrzymać ma 
sekretarz stanu rządu amerykańskiego 
urzędu spraw zagr. Kellog za swą akcję 
w sprawie paktu przeciwwojennego. . 

a 
PRZYZNAJĄ SIĘ DO KONTRREWOLU. 
CJI GOSPODARCZEJ". 

Moskwa, 8. maja. (Tel. G. P) 55 oskar, 
, rżonych w procesie o aferę sabotażu i 
| kontrrewołucji gospodarczej w Zagłębin 
Doniechiem przekazano władzom sąde- 
wym. Niektórzy złożyli deklarację prey- 
znającą się do udziału w organizacji fi- 
nansowenej przez b. posiadaczy kopalń 
Zagichia, oraz niektóre wicikie firmy za- 
yraniczue, jak Krupp i A. E G. 


j razii T choe Urńcić i LO. Traktory DEERING“ 


Genewa, 6, maja. (Tel. G. P) Rząd | gi Narodów oświadcza jednak, że jest dla > AP 
prazylijski af do scekretarjatu Ligi | niego niemożliwem zmienić swa decyzję | 15/30. i 10,20. HP. 
| 


za = 
PIERWSI KUPCY LITEWSCY 
W POLSCE. 

Warszawa. &. paja. (Tel. G. Pj Z Wib | 
na donoszą, że 1. tun. przekroczyli grani- 
cę pelsko-litewską ? kupcy litewscy z pa- 
szportami, na których były wizy litew- 
skie zezwalające na wjazd do Polski. Był ; 
lo pierwszy wypadek udzielenia wizy ! 
kupcom. 


OSZUKANA OSZUSTKA 
zd F ; ! = (Do artykułu na str. 7.mej.| 
SADY PRACY JY MAŁOPOLSCE. j $ m. 
Warszawa, 8, maja. (Tel. G. Pà Sądy 


| 
| 
pracy wejdą w żyefe 23. czerwca i obo- | 
l 
Í 


wiązywać będą m. ip. na obszarze wow- 

skiego sądu apelacyjnego. 

|| ME 

2666 WYBUCHÓW W JEDNYM DNIU. 
Amsierdam, 5. maja, (Tel. G. P) Win- 

dowrości z Batawji donoszą ò nówych wy 


Narodów note, w której zapewniając o | 1 wrócić do Ligi. oraz narzędzia mołtokułtury, tj ple- 
huchach wutkanu Krakatau. Obserwato- | 5/chokim szacunku i przywiązaniu do Li- si. brony, kultywatery 
rjum na wyspie Lang Tsłand zauważyło dostarcza ze swych składów ua do- 


w sobotę nie mniej niż 2606 wybuchów 2 bi $ d: t W li godnych warunkach regulacji > 
wulkanu i 163 strumienie wody, wyrzu- a icie prezy! en a enezue i A 4 
cone z olbrzymią siłą w górę przez ów Nowy Jork, 8 maja. (Tel. G. P.) | wstańteów. Narazie ofiejalnego po- $ ‘piyaa Rolniczy 8. A. 
podworski wulkan. | Z Bogoty donoszą, że prezydent | twierdzenia tej wiadomości brak. r | 

— m | Venczueli został zabiły przez po- ' a LWÓW Trzeciega Mala l. 11. 
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Zamach, SKWapliwie WYKOrZYSIANY. 


RZĄD SOWIECKI Z PEWNEGO RODZAJU LUBOŚCIĄ CZYHA NA INCYDENTY 


„GAZETA PORANNA” 
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amad lomni LSB. 


A LA LIZAROW, PY NAS 


BOMBARDOWAĆ NOTAMI, A U SIEBIE POTĘGOWAĆ ANTYPOLSKĄ AGYTĄCJĘ. — ODPOWIEDŹ NASZA MUSI 


wów, 9. maja 

Choć zamach na p. Liżarowa nie 
powinien i ni” może pociągnąć za sobą 
żadnych następstw głębszych w sio- 
sunkach  sowiecko-polskich, to jednak 
trudno bylo łudzić się. aby Sowjeły 
pominęły go muólezoniem. Jest on Do- 
wiem spozobnością do wystąpienia w 
dwojakim kiermku: propagandowym i 
antyemiyracyjnym. 

Dla propagandy sowieckiej jesi spo- 
sobnością do ataków każdy niemal pro- 
ces polityczny w Polsce, każdy fakt, któ 
ry może być tłumaczony w sposób dla 
Polski ujemny. Wystarczy, aby któryś 
dyplomata nasz udał się nad Bałtyk, 
by grzmiało od pogróżek i „przestróg” 
przed „próbami tworzenia antysowje- 
ckiego bloku”. Wystarczy strzał Woj- 
cłachowskiego, aby „Polska tolerowała 
cieśli nie — popierała) rosyjeskich te- 
rarystów 

„Zamach. na p. Lizarowz, niewątpli- 
wie „obciążający sumienie emigracji 
rosyjskiej w Polsce, będą się starały 
. Sowiety wykorzystać dla zmiszoze nia, 
tej emigracji, Wiemy, że władcom 
Kremlu nie jest ona wygodna. Wiemy, 
Że tych parę milionów „białych Ro- 
san za granicami państwa jest dla 
sowjetów ustawicznen memento, cią- 
gie grożnym mieczem Damoklesa. Bo 
miech nadejdzie moment wewnetrznego 
kryzysu, a emigracja zacznie natych- 
miast dmatać. 

TMatego nie dziwi nas zbytnio nota 
r. Bagomotówa, której sens jest tylko 
hardziej stłapowczem wyrażeniem na- 
cisku, trwającego od lat. leż to not, 
rozmów, wykazów poświęcono już 
sprawie  „białozwardyjskich band”, 
Wtóre pono istnieją na tereme Połski. 
Dziwi nas natomiast ca innego. oskar- 
ženie, sformnłowane pod airesum na- 
azych władz. 

Tym razem zarzut jest konkretny. 
P. Bogomołow twierdzi, że ostrzegał 
przed osobą Wońcioechowskiego, ale 
ostrzezenie to zbagatelizowano. Że do- 
starczano dowodów angażowania się 
Wożciechowskiego w akcji. teronystycz- 
nej, ale dowody te pominięto. 

ï iutaj rząd nasz musi dać ódpowiedź 
— jasną i zupełną. Nie może pozostać na 
władzach naszych nawet cień podejrze- 
nia, że prowadzą grę nielojalna. Nie wol- 
no nam dostarczać przeciwnej stronie ar- 
gumentów na to, że żądając poprawności 
sami nie poczuwamy się do wzajemności. 
e Rosjanie w Polsce korzystają z pra. 
wa azylu i żaden nacisk z Moskwy nie 
zmusi nas do złamania zasad, przyjętych 
przez wszystkie kulturalne narody. Ale 
jeśli pewne organizacje czy jednostki z 
pomiędzy emigracji rosyjskiej nadnży- 
waja tego prawa, nie należy ich osła. 
niać. 


£ firestone 


BYĆ JASNA I ZUPEŁNA. 

Nie wszystko, co w zdenerwowaniu 
swem | podrażnieniu podają dyplomaci 
sowieccy, jest dokumentarna prawdą. Nie 
każdy zarzut, dostarczony przeciw Ii- 
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czięzain wręczył, p. PKO 


dziom im niewygodnym, musi być uza- 
sadniony. Ale nie śmią istnieć pozory, że 
świademie toierujemy te, co narusza sê- 
siedzkie, dziś pokojowe stosunki. 


Wielki d amat e- 
rotycz odkrywa- 
jacy amoralność 
mł dzeży w ęb- 


Giełda M.ł0ŚGI 


szy: h stolic. W gł. rolach IGO SYM i Ninn» Vann” 
ehini 


To też konkluzja ze sprawy Wojcie- 
chowskicgo musi być ścisła I ostateczna. 
Albo oskarżenia sowjeckie są bezpod- 
stawnc i wtedy trzeba je odeprzeć. Albo 
też emigracja rosyjska rzeczywiście pro- 
wadzi politykę własną, sprzeczną z inte- 
resem Poiski, a w tym wypadku trzeba 
będzie przejść wobec niej do kroków sta- 
owczych. 

Likwidując ją częściowo, rozwiązując 
| skompromitowane organizacje i wydala- 


| jąc niepożądanych asylantów, pójdziemy 
| niewątpliwie po linji postulatów sowje- 
| ckich, ale przedewszystkiem po linji do 

bra i powagi własnego państwa. 
i 


Każdy powinien zostać 


człankiem L. 0. P. P. 


obwiniającą władze polskie o „bezczynność! (!) 


RZEKOME „BIAŁOGWARDYJSKIE 


Mosiowa, $ maja. (Tel. G. P) Czi- 
czerin przyjął posła Patka, któremu wręg 
czył notę, zawierającą m. i. następujące 
zwroty: 

„Wydarzenia ostatniego roku wy- 
kazały jasno brak najelementarniej- 
szych warunków, któreby gwarautowa- 
ły normalną działalność, a naweł bez- 
hieczeństwo przeńdaławiciela Sowietów. 
LI miesięcy upłynęło od tragicznej 
śmierci Wojkowa. a olo zbrodnicze e- 
lementy 4 maja dokonały zamąchu na 
życie Lizarewa, zamachu , który jedy- 
nie dzięki przypadkowemu zkiegowi 
okoliczności mie wywołał tragicznych 
następstw. Inne akobiczności wykazu- 
ję, iż działalność zbrodniczych elemen 
tów nie ustawała nawet w okresie od. 


darzenia.  ŚSzczęgóły dotyczące tych 
wydarzeń nic pozostawiają 'watpliwo- 
ści co do charakteru systematycznych 
i zorganizowanych zamachów na ży- 
cio pełnoniocnika Z. S. R. R., 
współpracowników poselstwa. 
Wobec tej sytuacji noty rządu so- 
wjeckiego z 7 i 11 czerwca 1927 (z o- 
kazi zabójstwa Wojkowa) zwróciłv u- 


ora? 


Na 


SPISKI" NIE DAJĄ SPAĆ MOSKWIE, 
„ENERGICZNYCH ZARZĄDZEŃ". 


| wagę nietylko na działalność organi- 


i 


zacji terorystyeznych emigrantów, jak 
na niezwykle przychylne warunki, Ja- 


ki te organizacje znajdują w Polsce. 
Jak wiadomo, rzesze „białych“ cmu- 


grantów zgrupowane są w wielu in- 
nych państwach Europy, jednak w 
żadnem z tych państw działalność ich 
nię mogła przybrać takich rozmiarów, 
jakie osiągnęła w Polsce. 

Polska stała się areną walki terory- 
słów przeciwko związkowi Sowietów, 
prowadzonej przez organizacja emi- 
grantów  ulrzymujące pomoc i środki 
maierjalne z tajemniczych źródeł zain- 
tcyesowanych w sprawie wytworzeuła 
komplikaci w stosunkach między 
Z. S. R. R. i innemi państwami. 

Z okazji zabójstwa Wojkowa rząd 
polsk; wydalił 5 emigrantów oraz ogło- 
sil osirzeżenie do emigrantów, ażeby 
xie nadużywali prawa asylu, jednakże 
wszyscy ci wydaleni powrócili ponow- 
nie do Polski (7). Prasa białych eml- 
grantów w Polsce zajmuje się jawnie 
gloryfikacja czynu Kowerdy. Wszyst- 
ko to charakteryzuje jasno miewystar- 
czalność zarządzeń podętych -przez 
RA Polski. Tymczasem nawet to za- 


PRZYGOTOWANIA DO ŁO TU WARSZAWA—N. JORK, 


Warszawa, 6. maja. (Tel. G. P.) Por. wykończony. 


Loty próbne wypadły po- 


Kalina i Szałas, którzy przygotowują się | myślnie. Już w bież. tygodniu por. Kali- 


do lotu transatlantyckiego zmajdnją się 
obecnie w Amsterdamie jako przedstawi- 
ciele min. spraw wojsk. Obaj oficerowie 
kontrolują wiciki samolot typu „Fok- 
keg“, na którym mają odbyć lot trans- 
atlantycki. Samolot ten jest już zupełnie 


na i Szałas przylecą na swym aparacie 
do Warszawy. Dalsze przygotowania do 
lofu odbywać się już będą w Polsce. Do- 
tychczas mnie nstalono jeszcze terfninu 
startin na zdobycie Atlantyku. 


E oS 


MINISTER PRZY MATURZE. 
(Telefonem od naszego Korespondenta ) 
Warszawa, $. maja. (ps) P. minister 
Dobrucki rozpocznie w najbliżemęch 
dniach objazd szeregu szkół średnich 
| pasistwowych, by osobiscie dokonać 

wizytacji egzaminów maturalnych, 

[prace 
| USTĄPIENIE WIZYTATORA OKRĘGU 
LWOWSKIEGO. 


| 
i 
| 
| dzielającym oba. wzmiankowanę wy 
1 
l 
| 
| 
| 
f 


| (Telefonem od naszego korespondenta) 
| Warszawa, 8. maja, (ps) Wizytator 
| szkał powszechnych w Kuratorjum 
lwowskiem. p. Tadeusz Wiślicki został 
na właśną prośbę przeniesiony w stan 
spoczynku. 

l x jaa 
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KOMISJA RZADOWA W KRYNICY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8. maja, (ps) 14 bm. 
specjalna komisja MSW. Min. Robót 
Publ, i Izby kontroli państwa zjeżdża 
do Krynicy dla przejęcia szerogu robót 
państwowych. 


ez 


'POGHZEB ZNAKOMITEGO UCZONEGO. 


Kraków, 8. maja. (Tel. G. P.) Wczoraj 
odbyło si$ wyprowadzenie zwłok śp. prof. 
Uniw. Jagiellońskiego, wybitnego uczone- 


go, Józefa Kostafińskiego z Kaplicy cmen, 


tarnej. 
da 


=. 


KTÓRA OCZEKUJE OD POLSKI 


| rządzenia zostały zredukowane do zera 
Z powodu stanowczo nadzwyczajnej 
| bierności władz polskich (1), Wystar- 
czy zaznaczyć, że nie podjęto żadnych 
zarządzeń (7) przeciw sprawcy zama- 
chu z 4. maja br. Jurij Wojciechow- 
skiemu, mimo, że rząd Sow. dwukrót- 
nie zwracał uwagę rządu polskiego na 
działalność zbrodniczą tego emigranta. 
Dzięki bezczynności władz polskich 
stosunki polsko-zowieckie znalazły się 
w zależności od tajemmiczych sił, dzia- 
łających wśród białych - emigrantów. 
Zbrodniczą banda mogła nie tylko za- 
grażać życiu przedstawicieli Z. S. R, R. 
w Polsce, lecz również przyczynić się 
do narażenia na szwank słosunków 
sow.ecko-polskich w chwili, którą pa- 
tronowie i prdtektorzy emigrantów u- 
znają za korzystne dla siebie, 

Rząd sow. uważa, iż rząd polski wi- 
nien być przekonany, iż sytwacja ta 
stanowi bezpośrednią grożhę dla sło- 
sunków pomiędzy Z. S$. R. R. i Polską, 
w konsekwencji czego mie powinna 
być nadal tolerowana, oraz, że winny 
być podjęte natychmiast energiczne za- 
rządzenia, mające na celu zapewmie- 
nie przedstawicielowi Z. S. R. R. istot- 
nego bezpieczeństwa i nietykalności. 
| Rząd gow. oczekuje więc rychłego za- 
wiadomienia w sprawie zarządzeń co 
| do onergicznego przeciwstawienia się 
działalności białych migrantów w 
Polsce". 
| 
| 


SPRAWCA ZAMACHU NA „PA- 
WIAKU“, 


Warszawa, 8. maju. (Tel. G. P) 
Władze sądowe prowadzą w dalszym 
ciągu dochodzenia w sprawie, zamachu 
na przedstawiciela handlowegó Z, S. 
R. R. Sprawca zamachu przewieziony 
zoslał na t. zw. „Pawiak“ 1 osadzony 
w osobnej celi.  Przewieziono też do 
więzienia prezesa rosyjskiego komite- 
tu Siemionowa, brata sprawcy zama- 
chu Seryjusza i innych. Kilka osób z 
pośród 16 aresztowanych po zamachu 
dotychczas jeszcze pozostaje w areszcie 
policji politycznej. 

Warszawa, 8. mała, (Tel. G. P) 
Śledztwo w sprawie zamachu na Liza- 
rowa objął sędzia śledczy. do spraw 
wyjątkowego znaezenia: p. Teodor WH- 
miński, Ponadto zajmować się niem 
będzie specjalnie nacze'ny prokurator 

| Sądu Ape!acy'nego p. Rudnicki. Pro- 
+ ces odbędzie się prawdopodobnie w po- 
czątkach czerwca. 


= 


‘Ne. 8495 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 10. 


PUMUŃSKI wydalony Z ANg 


maja 1925. 


Wieści o rzekomym marszu chłopów na Bukareszt. 


GLS e (GR. AEG 
po kenleren- 
ministerstwa 
min, 


Londyn, 5 maja. 
podaje „Dally Mail”, 
cji  przedstaąwieľeli 


spraw wewnętrznych oraz 
spraw zagr postanowiono zwrócić 
się do ks. Karola rumuńskicga z 


żądaniem, by opuscil Anglię. Przy- 
puszczają, że księciu pozostawiona 
będzie odpowiednia ilość czasu ce- 
lem uczynienia przygotowan do 
wyjazdu z Angliji. 

Londyn, § maja. (Tel. Gr. P.) Ra- 
djowy komunikat otiejaluy angiei. 
ski podaje: Władze rządowe zajęły 
się poważnie działalnością ks. Ka- 
rola rumuńskiego, korzystającego 
od 10 dni z udzielonej mu gościny 
na ziemi angielskiej. Zajutercsowa- 


ne się w szczególności manifestem 
politycznym,  kióry z polecenia 


księcia wydrukowany został w Lor 
dynie w tysiącach egzemplarzy. 
Księciu zezwołono jedynie ua cza- 
sowy pobyt w Anglii, jako gościo- 
wi p. Jonescu (w Godstone w hrab- 
stwie Surrey). Z powyższych po- 
wodów książę będzie musiał opu- 
ścić granice Angli. 

W związku z lem „Limes” pi- 
sze: Wielka Brytanja nie może być 
ferenem, z któregohy miała wyjść 
interwencja w sprawach wewnęlrz- 
nych Rumunji. Jeżeli książę Karol 
pozwolił sobie na intrygę politycz- 
ną, jakkolwiek groteskowo ujęła 


nałeżałoby mu powiedziwć wyra- 
źnie, że nadużył udzielonej mu go- 


ścinności jako osobie prywatnej 
i że jego obecność w Anglji stala się 
niepożądaną. 

Londyn, o. majo. Tel. G. Pu Agensi 
policyjna udal się wczoraj du Godsto- 
ne, gdzie przebywa ks. karol rumuń- 
ski, aby mu wręczyć dekret zarządza- 
jący wydalenie go z granic Anglii. 


KS. KAROL GOTÓW DO PO- 
WROTU. 

Londyn, 5 maja. (Tel. G. P) W 
wywiadzie z korespondentem „Na- 
rodnich Listów" książę Karol 
muński oświadczył, że gotów jest 
wrócić do Rumunji skoro tylko na- 
ród go wezwie. Jeżeli rząd brytyj- 
ski odmówi mu zezwolenia na ko- 
rzystanie z aereplanu, to oczywi- 
ście będzie to jego prawem. Książę 
oczekiwać będzie korzystnego mo- 
mentu, aby powrócić do Rumunji 
i nie nie zdoła go wstrzymać od ta~ 
kiego kroku. 


FANTASTYCZNE WIEŚCI. 

Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P.) 
„Przegląd Wiecz.* donosi z Belgradu, 
ke wszelkie połączenia telefoniczne i 
telegraficzne z Rumunią są przerwane, 
wskutek czego do Belgradn nadchodzą 
wiadomości dotychczas niesprawdzone, 
W dniu 7. bm. miało dojść w Buka. 
vēszġie do ciężkich starć, Wielka część 
wojska miałą przejść na stronę zrewo- 
lucjenizowanmych chłopów. W kolach 
paliycznych parme wielkie zaniepo- 
kojenie w związku rozwojem wy- 
tadków 


Z 


ZAPRZECZENIE WIEŚCI 0 MARSZU 
NA BUKARES7y, 
dł 8 maja. (Tel. G. P) „Berl. 


ageblatt“ ogłasza oświadczenie po 
A rumuńskiego w Berlinie, 


zajwzeczające na podsławie otrzy- 
wanych dziś z Kakareszłu wiado- 


rU- 


mości, pogłoskom a rzekomych roz- 
ruchach i starciach między chlo- 
pami a wojskiem rumunńskiem oraz 
o rzekomym marszu chlopów na 
Bukareszt. Poselstwo rumuńskie ża 
przeczą przytem. również wiatłomo- 
ści, jakoby granica rumuńska była 
zamkniętą, 


ARFSZTOWANIE KORESPOJĄPICA. 
Berlin, 8. maja, (Tet G. P} Jak do- 
nosi „Voss. Żtgs* poleja rumuńska are 


KINO | 

Wieki erotyczny dramat 

namiętności ludzkich p. t. 

Najwspanialszy film w ytwórni „First Na ional Pictures", - W gł. roli | 
Billi Dova i Ben Lyen, — Przebogała wystawa, wspaniałe balety. 


„LEW, 


ee a M Ara WERE R M 


pija Wysyła tywizie pechet do Ghin 


Jal 


Tokio, 8. maja. (Tel. G. Gabinet 
postanowił wysłać do Chin z wę pie. 
choty. Zezwolenie mikada na te decyzję | 
bedzie prawdopodobnie udzielone jutro. 
Dywizja piechoty liczy na stopie wojen- 
nej tó do 30 tysięcy ludzi. 

Lendyn, 8. maja. (Tel. tr. U 
Reutera donosi z Szanghaju, ża 


« 

R 
t 
2) 


Biuro 
jakkot- 
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Sprawozdawca. Lieberinan wyjaśnił, 
iż chodzi o to, że art. 44 Konstytucji 
przewiduje wyraźnie uchylanie przez 
Sejm rozporządzenia Prezydenta. Tego 


l postanowienia w dekrecie nieuwzględ- 


| szlowałą bukareszteńskiego kortsponden- | 


ta dzienników koncernu Ullsteina, Caza- 
na, pod zarzutem rozszerzania lenden- 
cyjnych i 


fałszywych wiadomości o obec- ' 


! nej sytuacji w Knmuuji. Aresztowanego ; 


ga na tem. iż wysłał ov zagranicę otrzy- 


oddziałów chłopskich na Kukareszt. 


W m 


R POZ EET TLA PSST © ROAR EAEE 
Bz środa 9 b. m. 


Niewolnica księcia Borysa 


PREMIERA 


|-wick nie ogłoszono formalnego stanu 
| woiny, 

l je międwy Japończykami a władzami 
| i armią nacjonalistyczną, Ostatnio do- 
| noszą o zaciętych walkach, po których 
E Japończycy zajęli szereg punktów o 
| x 


znaczemin strategicznem 


ŃSKich. 


STRATY CHIŃSKIE SĄ PODOBNO OLBRZYMIE. 


Londyn, 8. maja. (Tel. G. P) Z Japo- - 


nji donoszą, że straty japońskie w wal- 
kach z Chińczykami wynoszą 12 zabi. 
fych i 30 rumnych. Z pośród cywilnych 
Japończyków zabito 10 mężczyzn i 6 ko- 
biet. Zabilą została również jedna Ame- 
rykunka z misji chrześcijańskiej. Straty 
po stronie chińskiej sa olbrzymie. Do- 
tychczas nie zagraża żadne niebezpie- 
tzeństwo innym cudzoziemcom i konsu- 


latom państw obcych. 

Warszawa, 8. maja. (Tel. G. Fu 
«Kurier Czerwony" donosi z Tokio za 
tieðnem z pism japońskich, jakoby 100 
tysięcy chińskiah żołnierzy nacionali- 
stycznych ponownie zaatakowało Ja- 
nóńczyków. Gen. Czang-Kai-Szek, któ- 
ry był przeciwny tema wystąpieńtiu, 
musiał nchodzić przed własnymi šol- 
niersami. 


Ameryka wkroczy czynnie. 


Waszyngton, 8. mua (Toh G. P) 
Hząd amerykański ośw: 
wo, iż zachowa narazie wobec wypad- 
ków w Chinach stanowisko wyczeku- 
jące. W razie jodmak, gdyby życie i 


udezy? urzędo- | 


mienie obywateli amerykańskich. mia- 


lo być zagrożone nie zawaha się wy- 
słać natychmiast uddziałów swych do 
Chin. : 


Ważne konferencje rządowe. 


PRZED WYJAZDEM MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA KURACJĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8. maja. (ps) Dziś o 
godz. 13 no powrocie ze Spały Prem- 
donta Mzplitej odbyła się na Zamku 
konferencja ministeryalna. O godz. 2 


zaproszony został na Zamek p. mar- | 


szałek Sejmu Daszyński i odbyt jedno- 
sodzinną konferencje z P. Prezydom- 
tem. Rzpltej, który potem znów wyje- 
chat do Spaky. 

Tematem konterencji było uzgodnie- 
nie spraw, rozważanych juź na niedziel- 
nej naradzie w gł Inspektoracie Sił 


} Zbrojnych z p. Marszałkiem Piłsudskim. 
| Śzło u ustalenie wytycznych dalszej pra- 
| cy rządu wobec tego, że p. Marszałek Pit- 
| sudski wkrótce wyjeżdża na wypoczynek 
| (mówią o Rabce, a nawet tylko o Sule- 
| jówku). P. Marszałek mimo wyjazdu u 
| 
| 
| 
| 
f 
l 


trzymywać będzie kontakt z Warszawą | 


to do najważniejszych spraw państwa. 
Podobno lekarze starają się wpłynąć na 
p. Marszałku, by udał się na kurację do 
jednego z uzdrowisk zagranicznych. 


czczo y 


Gzy Sejm może uchylać 
katy p. Prezydenta a 


Warszawą, 38. maja.| (Tel. 6. P.) 
Pułuiczone sejmowe komisie prawnicza 
i konstytucyjna obredowały dziś nad 


wnioskiem P. P. S. w sprawie rempo- 
rządzenia prezydenta Azpltej, dotyczą- 
| cego wydawania Dziennika Ustaw. 


osadzono w więzieniu wojskowcm w Bu- | 
kareszcie. Cała wina korespondenta pole- | 


maną z Alban Julja wiadomość o marszu ; 


jednak faktycznie wojna istnie- | 


| 


niono, a zatem rząd nie mialby oho- 
wiązka, ogłaszać (lakiej uchwały w 
Dzienniku Ustaw. Wnioskodawcy. I re- 
ferent stoja na stanowisku, Że rząd o- 
bowiązany jest laką uchwałę zarejestro 
wać i podać do wiadomości. Relerent 
zbija tezę, jakoby Sejm niemiał prawa 
noRylić sam: dekretu Prezydenta i jako 
hy do tego potrzebną była współpraca 
Senatu, Referent sluwia: wniosek, aby 
komisja konslylicyjna wyraziła opinię, 
że wmiosek F. P, S, o nowelizacje rozpo 
rządzenia o Dz. Ustaw, jest zgodny z 
Konstytncja. 

Wicemin. Car podtrzymuje stanowi- 
sko rządu, Faktem jest, że, sprawa jesil 
sporną, ho tekst ustawy nie jest jasny. 
Rząd przywiązuje do tego wagę, bo inny 
jesl tryb prze traktowaniu uchwał, a in- 
ny przy ustawach i w imię pewnej trwa- 
jości rząd obstaje przy swym pogłądzie. 

Przedstawiciet Prezydjum R. M. Pie- 
łąk oswiadczył, że rząd podtrzymuje cał- 
kowicie stanowisko swe, wyrażone w od- 
powiedzi p. Premjera na pismo Marszał. 
ka Sejmu z września 1027. 

Pos. Połakiewicz oświadczył, iż kluh 
jego stoi na stanowisku wzmocnienia 
władzy i autorytetu glowy Państwa. De- 
kretv Prezydenta powinny mieć równą 
moc prawną jak ustawy. W dyskusji 
przemawiali m. i pp. Rataj, Trąmmpczyń- 
ski, Krzyżanowski. 

Następne posiedzenie jutro. 


m 


UKRAIŃCY ŻĄDAJĄ SKRĘŚLENIA 
BUDZETU NA UNIW. LWOWSKI 
Warszawa, 8. maja. (Tel. G. 
komisja budż, debałowału nad budże- 
tem min. W.R.iQ.F. P. Celewicz 
<KtubAGkr.) wnosi o skreślenie 10 miljo 
nów zl. nu wychowanie fizyczne, oraz 
całej kwoty na uniwersytet Jana Kaz. 
we Lwowie (!). 
Min. Dobrucki udzielał wyjaśnień 
w sprzwie zarzułów co do nierówno- 
mierrtego traktowania. szkolnictwa ob- 
cych narodowości. Pan Minister twier- 
dził, że najlepszą formą szkolnictwa no 
terenie mięszanym są szkoły utrakwi- 
styczne. 


Po 


P. Grynbaum wysuwa zarzuty, iż 
nie uwzględniano w nałeżytej mierze 


potrzeb szkolnictwa. żydowskiego. Mów- 
ca przyznał jednakże, że prywatne 
szkolnictwo powsz. zostało należycie u- 
regulowame. Wnosi o podniczjenie su- 
my na wyznanie mojżeszowe o 1 mili. 
złotych. 

P. Dąabski (Sir. Chł) podkreślił, że 
budżet Min. Ośw. jest niedostateczny 
poczem zgłosił szereg wniosków. 

Następne posiedzenie we srode. 


= .. 
CY we zg 


CZY CAŁA GRECJA LŁEGNIE W GRU- 
ZACH? 

Ateny, 6. mają. (Tel. G. P) Wd. 7. 
bm. odczuto ponownie silne wstrząsy pod 
ziemne, skutkiem których w Nemea zni- 
szczeniu uległo 230 domów. Z Heraklejon 
donoszą również o nowych wstrząsach 
i zawałeniu się 50 domów 


—0—— 


Dr. Gustaw BrUGHNAISKI 


STOMATOLOG DENT. 
ord. w chorobach jamy ustnej 
i zębów 
Lwów, Halicka 19/1i dawniej 
Zakład Dr. Sctmara. . 
Dia niezamożnych ustępstwa. 


= 
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„GAZETA PORANNA* z dnia 10. maja 1928. 


Pokłosie lub leuszowe Henryka Zberzchowsk.e00. 


"WIĄZANKA SERDECZNYCH ŻYCZEŃ ZŁOŻONA U 
WICIELI SPOŁECZ 


Lwów, 9. maja. 

W rozlieznych artykułach, jakimi 
rozśpiewała sic tak ślicznie i tak eie- 
plo cała prasa lwowska, 
raz pierwszy przedziwną i zadziwiają- 
cą zgodność owądn i solidarność, w e 
chach jubileuszowych pism i tygodni- 
ków całej Polski jak długa i czoroka 
podkreślone zgodaie, że Henryk Zbierz- 
chowski jest wiernym synem Lwowa, 


dla którego poświęcił 30 najpiękniej- 
szych lat swage życia i swej twór- 
CZOŚCI. 


To piekne przywiązanie posty do 
redzipnego miasta nie zaszkodziło w 
niczew ekspansji twórczości  pizarzą, 
kióry oddawna' przyskoczył Iwuwskie 
regatki i rozsiewal pa calci Polsee 
perły swego talentu poętycznęgo i 5c8- 
nicznego. Że nie hy? to tyiko jubileusz 
lokalay, że rozdźwięczał żywem echem 
w całyją Krajy, a nawci za granicą, 
zo ną święto Lwowskiego pisarza Zarear 
gawały najłęższe umysły Polski współ: 
czesnej, najpoważniejsze związki kultu 
rajne, literackie i prasowe,  dyrekcje 
Teatrów, cały pelski świat artystycz» 
my —- świadczy najlepiej olhrzymie 
pozlosie 

kilkuset teliegramów 
i stow gratniacyjnych, jakie 
otrzymał w dniu swego święta, 

Pro memagia zacytulewy tylka kól- 
kanaście najważniejszych,  rezporzy- 
najas od: pięknego hołdu miasta Krako- 
wa dla poety Lwowa: 


poetą 


„Wielce Szanowny Panie! Z okazji 
Jubileuszu 30-letniej chlubnej Pańskiej 


pracy Tiferackiej, której oprócz  wtyso- 
kiego artyzmu przyświecała zawsze 


promienna wyższa idea Oraz gorące 
akechanie Ojczyzny oraz boliaterskic- 
go gniazda „Orlat“ kresowych —- za- 
syłam imieniem miasta Krakowa go- 
rące i serdeczne życzenia; ad multos 
annos! Karol Rolle, Prezydent stol. 
król. m. Krakowa“. 


„Zarząd Związku Anłorów drama- 
tycznych polskich przesyła poecie, ka- 
medijopisarzowi i krytykowi w dniu 
Jubileuszowym najserłecaniejsze kole- 
żeńskie życzenia: Kraywoszewski, Pv- 
rmyński, Grubiński, Wroczyński, Kie- 
Arzyński, Hertz, Dunin-Markiewicz". 


„Amioły płaczą, że mnie tam niema, 
aby nścisnąć cudownęgo poetę, naj- 
droższego przy”aciela. Duszą pijany 
będą z wami: Kornel Makuszyński". 


„Ža to, że tam miezłomunię tkwisz na 


posterunku, godzien jesteś szacnnku 
i przeduiego trunkn: Adolf Nowa- 
czyński". 


„Prayjcchać uie mogę. Henrykowi 
Zbierzchowskiemu hołd i najserdecz- 
miejszę życzenia dalszych lut owocnej 
pracy I nowych podbojów w  królę- 
<iria piękna: Zdzisław Debicki'. 


„Calem sercem biore udział w upo- 
czystości. Niech żyje Zbierzchowski, 
światny pisarz, który jak nikt inny 
umie barwić prozę życia poetycznem 
ma świął spojrzeniem: Stanisław Wa- 
zrłowski”. 


„Zmakomitetny 1 gorącemy poecie, 


miłośnikowi miłości, przyjacielowi 
przyjażni, ho:owpikowi boju a życie 


składa uścisk, pakłon i hold: Zygmunt 
Kawecki". 


— — —_ — — 


okumniąc pa | 


| 
| 
| 
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„W mieniu własnem i Syndykatu 

przegyła wyrazy serdecznego hołdu ju- 
bileuszowego: Gzesław Jankowski, pre- 
zes Syndykatu dziennikarzy wiień- 
skich”. 
„Nie mogąc niestety, wziąć udziału 
wo bankiecie dzisiejszym, listownie 
składam hołd i ślę tysiąc wyrazów naje 
serdeczniejzzych! Juijusz Kleiner. 


= = c = = 
„Szanownemu Jubilatowi, pieśnia- 
rzowi i znakonritomu autorowi cześć! 
Ludwik Solski". 


najser- 


„Tubilałow) - serdeuznemu 
seni kaldu 


A pni żvezenia i wyrazy 
składa: Julfnsz Osterwa. 


„Drogi orle „Oriat“ w braterstwo 
myśli i pieniędzy żyj najdłuższe lala 
Drabik z żomą.* 


na płaczu Targów Wschodnich 


| 


d 


| 
| 


| 


| 
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STÓP POETY PRZEZ SZERĘG WYBITNYCH PRZEDSTA- 
EŃSTWA I LITERATURY. 


Z Koszyc nadesłali telegramy ga- 
tulacyjne: żupan dr. Slavik, starosta dr. 
Novak, Matica Slovenska i konsul Za- 
wadowski. Z Pragi prof. Marjan Szyj- 
kowski, z Pilzna redaktor Kosmar. 


Skromna, lecz podniosła uroczy- 
atość jubileuszowa odbyła się w biurze 
Inspektoratu I na placa Głowym. W sali 
posiedzeń zebrali się naczelnicy pięciu 
Inspektoratów st. radcy dr. Brandow- 
ski, Dziubiński, Flach, Czajka, Szen- 
ker, inspektor ministerjalny S4. Fijas, 
oraz wszyscy koledzy binrowi jubilata. 
do którego przemówił w ciepłych slo- 
wach st. radca Morawiecki, ofiarowu- 
ja mu za kwiaty poezji 1 serca wepa- 
niały kosz kwiatów. W szarem 1 cięż- 


| kiem życiu urzędniczem była to pięk- 


Po grun owne n odnow enin 
niu do stanu majwyższ ga 


już otwarta! 


ki. Lokal otwarty od rana | 
W.ec arem Dancing towa zyski pr y dźwię« 


ną chwila, w której promień poesi FOZ= 
święłlił szarą rzeczywistość dnia co- 
dzienne. 


A i 


SIELANKA 


i d prowadze" 
komfortu, pod 
new m zarządem 

Wy'w nt a kuchnia. Wepa- 
n aty bu ęt Doborowetr n- 
do późnej nooy 


kach muz, ķi Jazz- Bandowej. 


Dojazi dla ant ı powozów od n. Stryjskiej. 
Z E R E E 
EAE TTE TETE A KTW I TEE S E V EE 


CO MÓWI NEMO. 


Po jubileuszu. 


Wszystko przemija i wszystko się kończy. 
Wczoraj muzyka, kwiaty, iłumy gości, 

A dzisiaj powrót do rzeczy wisłości 

I de codziennej wytariej apończy. 


Jeszcze mi dzwonią te pochwalne hymny, 
Jeszcze mi śni się oklasków huragan, 
Lecz gdy się zbudzę, życia szary stragan 

I dzień dzisiejszy, bezbarwny i zimny. 


Wiem... tak być musi == mój kostjum książęcy 


I moje berło niechaj spoczną w pudłach. £ 


Nie można chodzić zbyt długo na szczudłach, 
Nię można żądać od fortuny więcej. 


Lecz dziś, gdy żegnam się ze swojem świętem, 
Mam na pociechę coś, ep mię nie ludzi, 
Że te, com sercem rozdał między ludzi 
Już odebrałem z cqdownym procentem, 


Wpływ promieni Rónigena 
na pieć potomstwa. 


CZYŻBY ROZWIĄZANIE ARCYCIEKA WEGO PROBLEMU MEDYCZ- 


NEGO? 


CIEKAWE EKSPERYMENTY 


UCZONEGO ANGIEL- 


SKIEGO. 


Lwów, 8. maju 
(H.) Prof. Hill od dłuższego już 
cząsy prowadzi w Londynie ekspe- 
rymenty, majace wykazać wplyw 
naświetlanią promieniami Rónige- 
na 
na płeć potomsiwa. 
Problem jest bardzo ciekawy i nad 
jego rozwiązaniem trudzi się medy- 
cyna od czasów starożytnych. 
Punkiem wyjścia dla prof. Hilla 
był już medycynie znany takt, że 
zbyt długie naświetlanie promienia» 
mi Róntgena, zarówno u ludzi jąk u 
zwierząt wywołuje 
bezpładność. 
Hill naświętlił obecnie 
szereg MYSZY, 


a to w ten sposób, aby nie niszczyć 
grnezolów, płciowych. Naświętlaniu 
trwającemu 10 minut, poddana tyl- 
ko samców, a następnie złączona ich 
zę samicami. Okazało się, że w tych 
przypadkach zrodziły się same pra- 
wie 

osobniki płci meskiej. 
Jeśli natomiast qaświetlenych sam- 
ców polaczono ze samicami dopiero 
w tydzień po naświetleniu, urodziły 
się prawię wyłącznie 

osobniki pici żeńskiej. 
Jeszcze dłuższe przerwy, wywoły- 
wały stan nermalny, a więc mniej 
więcej równorzędny między şamcta- 
mi a samicami. 

Hill zamierza kontynuować eks- 
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perymenty na ssakach, wyżej stoją- 
cych, Gdyby eksperymenty uczone- 
go angielskiego okazały rzeczywi- 
ście walor powszechny, wywołałyby 
one poważny przewrót w medycynie 
dzisiejszej. 

== 


| u pomnik na grobia 
| Ś2. Jana Galla. 
| Lwów, 9. maja. 
Pamięć o Zmarłych i o zasługach 
Tych, kłórzy życie swa i gorliwą pracę 
poświęcili Narodowi, należy do naj- 
| pierwszych ohowiązków każdego kul- 
turalnego społeczeństwa. 
| kilkunastu pragnie 
„Echo-Macierz* wznieść pomnik na 
| miejscu wiecznego spoczynku zmarłe- 
go w roku 1918 Jana Galla, aby wido» 
mym znakiem utrwalić współczesnym 
i przekazać potomnym pamięć wybil- 
nego polskiega artysty - kompozytora 
| słynnego Piośniarza i długoletniego dy- 
| Tygenta tegoż zespełu wokalnego, Za- 
| wiorucha wojenna wstrzymała przez 
| czas dłuższy rcaltzacją tego projektu 
ji cio zbliża Się chwilą, w której 
| „Echo”, — jako spadkohierca ideologji 
znakomitego kompozytora — zamierza 
| padjąć ma nowo akcję zmierzającą do 
urzeczywistnienia tego zhożnego przed 
sięw zięcia. 
| 


Od lat już 
Tow. śpiewackie 


| Wymienianię poszczególnych zasług 
$. p. Jama Galla, położnych na polu 
twórczości kompozytorskiej i rozwoju 
polskiego pieśniarstwa byłoby zbyłecz- 
ne. Zna ję ną calym obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej — a nawel pozy, Jej 
granicami == każdą jednostką muzy- 
kalna, każdy zespół muzyczny i cala 
interesująca się sztuką publiczność w 
najszerszem tego słową znaczeniu. O- 
wijane szczerą a orygimalną pomygło- 
wością pieśni solowe i kompozycje cho 
ralne Jana Galla, utwory pod wagle- 
dem melodyki rdzennie polgkiej pierw- 
sząrzędnę i zawsze porywające publicz 
ność, wywołują bez przerwy, śpiewane 
na estradach koncertowych, niekłama- 
ny i entuzjastyczny zachwyt całego 
audytorjum. Muzykalny Lwów zawsze 
je uwielbiał, 

W celu przysporzenia funduszów na 
- budowę pomnika urządza Tow. śpiew. 
„Echo-Mącisrz* uroczysty, złożogyyt wy 
lacznie z utworów Ś. p. Jana Gala 
koncert, który odbędzie się w sobotę 
138. maja o godz. 20-tej w sali Kasyna 
i Kałą lit. artystycznego. Prócz chóru 
męskiega „Echa“  przyrzekli swój 
współudział: sopranistka p. M. Kisie- 
lawska, baryton p. J. Wolski, oraz 
chór żeński Instytuty Muzycznego. 
Produkcja sobotnia zapowiada się więc 
doskonale. 

Nie ulega żadnej wąipliwpości, ża za” 
powiedź koncertu „Echa-Macierzy” == 
z którego caly dochód przeznacza się 
na budowę pomnika — zainteresuje 
żywa wszystkie sfery naszego pole- 
czeństwa. Nie wąlpimy też, że publiez- 
ność skorzysta z tej chwili, by również 
dać wyraz swej wdzięczności za no- 
zliczone zachwyty i głębsze wrażenia, 
jakich doznała, wsłuchując się przez 
szerog Jat w czarująco piękne dźwięki 
płynące z pieśni Gallowskich, tego họ- 
gatego Źródła rzewnej i — ną prze- 
mian — dzigrskiaj malodyk. Jei war- 
tość Jegi meprzemijajyca. 

Twórczość j tyloletnia, owocna 1 ar- 
tystyczna działalność autora „Kasią: 
rza”, piosnki o „Dziewcżęciu z buzią, 
jak malina“ i fypewo polskich, niezk- 
czonych utworów ehoralmych, rzetel- 
nie zasłyżyla na pamięć społeczeństwa 
i na liczny udział publiczności w 38- 
batnim wieczorze. U. m.) 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 10. maja 1928, 


g | Starajcie się zachować 


Afera wileńskich KorupcJonistów 


lwowskiej Dyrekcji kolejowej 


będzie przedmiotem dłuższego, szczegółowego Śledztwa. 


JAK PAWŁOWICZ OBWAROWAŁ SOBIE DŁUŻSZĄ BEZKARNOŚĆ NADUŻYĆ. — PRZESADZONA WIADO- 
MOŚĆ O SZKODACH. — SĘDZIA ŚLEDCZY U MINISTRA RAMOCKIEGO NA KONFERENCJI. -- NASTĘPCA 


Lwów, 9. maja. 

(—) Nadużycia naczelnika wydziału 
zasobów lwowskiej dyrekcji kolejowej 
oraz podwładnych mu  urzędaików 
nie przestają wyć przedmiotem pow- 
Bzechnegu  zainteresowamia. Obecnie 
powoli wyjaśnia się tło tej olbrwymiej 
afery, Oto wydział zasobów Dyrekcji 
kolejowej stanowił do pewnego slopnią 
jednostkę autonomiczną i podlegał 
również własnej kontroli, Jak wiadomo 
funkcje te sprawował zaufany nurzęd- 
nik Pawłowicza Skurdo, przed rokiem 
sprowadzony przez niego z Wilna. 
Nic też dziwnego, że przy takiej kon- 
troli Pawłowicz mógł uprawiać nad- 
użycia na każdą skalę. 

Prasa lwowska żywo zajmuje się tą 
przykrą sprawą, przyczem niejedno- 
krotnie popada w przesadę, podając 
rzekomo antentyczne cyfry szkód po- 
niesionych dołąd przez skarb państwa. 
Nie ulega kwestii, że szkody te są 
wielkie, ale slanowczo w tej chwili 
jeszcze jest przedwcześnie wymieniać 
wielamiljonowe cyfry, skoro nikt tego 
jeszcze nie ustalił Narazie bowiem 
dochodzenia, prowadzone przez czyn- 
niki sądowe przy współudziale radcy 
Skałowakiego przydzielonego do docho- 
dzeń na żądanie sędziego  Linderta, 
główny nacisk kładą na 

zbadanie systemu, 
stosowanego przy. nadużyciach. 

Jeśli mowa o wielomiljonowych 
szkodach rzekomo już powstałych, to 
należy wyiaśnić, że wedle przepisów 
wydział zasobów uprawniony był 

we własnym zakresie 
z wolnej ręki czynić zakupy do wy- 
rokuści 3.000 zł, w drodze konkursu 
cyraniczonego do wysokości 25 tys. Zł. 
Zakupy wyższe do kwoty 100 tys. zł. 
musiały mieć aprobatę Prezesa Dyrek- 


cji. Zakupy przekraczające tę kwotę 
podlegały aprobacie centrali w War- 
szawie. 


Do jakiego stopnia doszły już do 
wolne kombinacje na temat nadużyć. 
świadczy fakt podania przez niektóre 
pisma wczorajsze wiadomości, jakoby 
wydział zasobów trzykrotnie zakupy- 
wał partję tych samych szyn. Otóż na- 
leży stwierdzić, że żadna z dyrekcji, ani 
też dyrekcja lwowska nie zakupuje 
szyn we własnym zakresie, lecz czyni 
ło Ministerstwo i 


E o a PNI c) 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYGH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstnyka 3%, (róg Słowackiego), 
[Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
liza, lamna kwarcowa 7091 10 


Rafata środki MNijowe 


niedoścignione przy pielęgnowanin twa. 
rzy į rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, cżerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł. 2— 
Rafala mydło llijowe, cena zł. 1.20 
Rafała poder lilfjowy, ceno zł. 0.86 
Rafała mleko liliowe, cena zł 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60 
Wyrób i wyłączny skład; APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchaw. 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 


odpowiednie partje" 


'ARESZTOWANEGO  FAWŁOWICZA. 
przydziela poszczególnym — dyrekcjom. 

Pewne dane, co do wysokości szkód 
będą mogly być ustalone dopiero 

po kilku miesiącach, 

tyle bowiem czasu zajmie śledztwo, 
Przedwczoraj wieczorem sędzia Lin- 
dert wyjechał do Warszawy na konie- 
rencję do Min. Romockiego. 

Jak się dowiadujemy. na miejsae a- 
resztowanego Pawłowicza na wniosek 
Prezesa Dyrekcji p. Prachtla-Mora- 
wiańskiego Ministerstwo w ielegraficz- 
nej drodze grzydzieliło naczelnika Wy- 
działu zasobów w dyrekcji stanista- 
wowskiej p. Weicha, który z dniem 
dzisiejszym obejmuje urzędowanie. — 
Wiadomość o przyjeździe komisji mi- 
nisłerjalnej w związku z tą Sprawą 


jest mieścisła, albowiem we Lwowie już 
| od kilku tygodni przebywają jedynie 
| dwaj delegaci Min., 
którzy przeprowadzają systemizację 
personalu. 
Uwięzieni urzędnicy oraz dostawca 
Leiter — jak nas informują — podjęli 
| już pewne kroki celem przeprowadze- 
| nia swojej obrony. l tak rodzina Pawlo- 
wiczą zaangażowała do obrony jego 
| adw. Pierackiego, obrony Leitera pod- 
jąl się adw. dr. Bromberg, a Kunasiń- 
| skiogo adw. dr. Thumin Jedynie Skur- 
do dotychczas jeszeze niema zastępcy 
prawnego. Faktem miezbitym jest, że 
w najbliższych dniach nastąpią dalsze 
aresztowania w związku x tą aferą, 
E ja 


Dwa samobójstwa. 


SAMOBÓJSTWO ORDYNANSA. — ROBOTNICA TRULA SIĘ KWASEM SOL- 
NYM. 


Lwów, 8. maja. 
(—| Wczoraj rano w koszarach woj- 
skowych przy ul. Kurkowej 12. pozba- 
wił się życia wystrzalem z rewolweru 
Piotr Dmyirak, szeregowiec, zajęty jako 
ordynans u kap. D. Powód samobójstwa 


gnęła się rano na życie 45-lelnia Paulina 
Babij, robotnica, która napiła się kwasu 
solnego. Pogoiowie ratunkowe po udzie- 
leniu jej pierwszej pomocy odwiozło ją 
do szpitala. Powód nieznany, 


| nieznany. — Na w. Łyczakowskie; tar- 


Ruscy uczniowe gim. w Stanisławowie 


zbojkotowali święto 
WŁADZE SZKOLNE ZARZĄDZIŁY 
Lwów, 9. maja. 

(-—) Wezorajsze „Dilo“ donosi o no- 
wym objawie antypaństwowago wy- 
słąpienia uczniów — tym razem — 
gimnazjum stanisławowskiego. Oto w 
dniu święta palństwowugo 3. Maja prze- 
ważająca część mezniów wyższych 
klas nie zjawiła się dnia tego w gimna- 
zjum na nabożeństwo i na obchód. 
Gdy nastepnego dnia uczniowie ci 


państwowe 3 maja. 
ROZWIĄZANIE WYŻSZYCH KLAS, 
! przybyli do klasy na naukę, dyrekcja 
gimnazjum zawiadomiła ich, że wyż- 
| sze klasy zwsłają rozwiązane aż do de- 
cyzji kuratorjum, © fakcie tym zostało 
karatorjmm powiadomione, a decyzja 
co do dalszych losów wyższych klas 
gimmazium stamslawowskiego w Sta- 
nislawowie jeszcze mie zapadła. — 
„Dilo“ podając powyższą wiadomość, 
zaopatruje ją w „swoisty“ komentarz. 


ozana SZDADOWSKA W pow. zdaraskim 


DZIAŁALNOŚĆ 


JEJ BYŁA WYSOCE SZKODLIWA DLA PAŃ- 


STWA. 


Lwów, 9 maja. 
(—) Jak nam donoszą z Tarno- 
pola, władze policyjne wpadły na 
trop istniejącej w powiecie zbaras- 
kim szajki szpiegowskiej, która od 
dłuższego już czasu „Irudniła się 
akcją szpiegowską na rzecz jednego 


z ościennych państw. Na czele 
szajki stał Ilko Krępowicz ze Zba- 
raża. Likwidacja bandy nastąpiła 
w ostatnich dniach, przyczem w rę 
ce władz dostały się materjaly 
świadczące, że szajka ta wyrządzi- 
ła Państwu poważne szkody. 


oi 1 maja 1827 do 1 maja 1928 


komunista ukrywał się przed kryminałem. 


ZGUBIŁO GO TO, ŻE NIE MÓGŁ 


WYTRZYMAĆ, BY NIE WYKRZYCZEĆ 


SIĘ NA WIECU PIERWSZOMAJOWYM. f 


Lwów, 9. maja. 

(— W sądzie karnym toczyły się 
wczoraj dwic: rozprawy komunistów: 
Przed sgdzią Łyczkowskim  odpowia- 
dala grupa osób oskarżona o zbrodnię 
gwałtu publicznego i czynną zniewagę 
posłerunkowych w słnżbie. 19. marca 
odbywał się pogrzeb działacza komu- 
mistycznego Józela Briicknera. W po- 


grzebie tym wzięło udział kilkaset 0- 
sób, przyczeni niesione transparenty 
oraz wieńce z czerwonemi szarfami 
o napisach podburzających, Przed bra- 
mą cmentarną doszło do scysji z poli- 
cią, przyczem post, Jakukowski został 
ramiony. Doemonstranci zostali areszto- 
wani a sędzia zasądził:  Kdwarda 
Grinberga, Samuela Herbsta i Izydora 


Str B 


Wasze zęby! 
Wiele osób niszczy zęby powoli, lecz 
systematyczne, używając past mie 
nadających się sbsolutnie do pielęgno- 
wania zębów. Gzy znacie nową pastę 
do zębów Odol! Kto raz ją spróbował, 
nie chce używać żadnych innych grod- 
ków, gdyż pasta do zębów Odol chroni 
zęby, posiada działanie antyseptyczne 
oraz: przyjermny, odświeżający smak. 
Osądźcie sami. 


Ochena ma pięć mies. ciężkiego wię- 
zienia, lakóba Federa na sześć mies., 
Maksa Altschiilera ma sześć mies., Ana 
tola Kriera i Józela Koszuckiego ' na 
cztery mies, 

Sędzia Sokołowski sądził wczoraj 
Hermana Federa, który jeszcze 1. maja 
wb. r. dopuścił się zbrodni gwałtu pu- 
blicznego i do tej pory ukrywał się. 
1. maja 1927 grupa komunistów wy 
niosła na rękach do góry 15-letniego 
ucznia IV. kl. gimn. Tobiasza Wienera, 
który wygłosił przemówienie. Gdy po- 
iicja chciała go aresztować, pośpieszyli 
mu z pomocą Jakób Aszkenazy, Feliks 
Scheiner, Izrael Sroka i Herman Te- 
der, przyczem  podburzali obecnych 
do odbicia Wienera. Wszystkich aresz- 
towano (prócz Federa), przyczem oka- 
zało się, że J. Aszkenazy był kilkakrot- 
nie karany za Kkradwieże. Wszyscy oni 
zostaną zasądzeni, a Herman Feder do 
piero w rocznicę, tj. obecnego 1. maja 
ukazał się ma zgromadzeniu rohbotni- 
czem na pl. Gosiewskiego, gdzie znów 
hałasował i wyprawiał awantury. Tym 
razem  odsiawiono go. do sądu, 
a sędzia skazał go na pięć mies. cięż- 
kiego więzienia. 

—— 0a 


Pokojówka dworska 
uwolniena 


od zarzutu otrucia parobka. 
Lwów, 9 maja. 

(—) Wczoraj dobiegła końca 
rozprawa tocząca się przed sądem 
przysięgłych przeciwko 32-lelniej 
Józefie Świętojańskiej z Oslrobu- 
ża, pokojówki dworskiej, oskarżo- 
nej o otrucie swego 19-lelnicgo ko- 
chanka Hrycia Fedoryka. Zeznania 
przesłuchanych świadków nie da- 
ły dostatecznego materjału obciąża- 
jącego tak, że sędziowie przysięgli 
po naradzie wydali jednoglośny 
werdykt zaprzeczający pytaniu co 
do winy oskarżonej. Wobec tego 
werdyktu Trybunał wydal wyrok, 
uwalniający ją od winy i kary. 


Stuletni weteran polski 


w Ameryce. 
Życzenia prez. Coolidge. 
Nowy Jork, w maju. 
(H. W tych dniach w Chippewa 
Falls (stan Wisconsin, Ameryka) 0b- 
chodził wełną rocznicę urodzin Polak 
Angast Romanowski, urodzony w Pru- 
sach, przybył do Ameryki w r. 1850. 
W stanie Wisconsin zamieszkuje od lal 
72. Podczas amerykańskiej wojny do- 
mowej- służy! pn w wojsku północnem 
i jest dlatego ` jednym z najstarszych 
weteranów armji Stanów ZJ. 
„W dniu urodzin  krzepki staruszek 
olrzymał list z życzeniami Od prezy- 
denta Coolidge. 


Sir. U 


Z sali koncertowej. 


Koncert Ghóru Drukarzy Lwowskich. 
Lwów 9. maja. 

Do udatnych produkcyj zaliczyć wypa- 
da sumiennie przygotowany przez flyry= 
genla p Antoniego Kinulskiego popis eho- 
valny, klóremu towarzyszył w niedzielę 6. 
bm. w sali Pols. Tow, Muzycznego szereg 
dość pokaźnych sukcesów. Wykazujący 
sporo wydalnych glosów i odznaczający 
się rylmiką nienaganną Chór  Drukarzy 
Lwowskich podał publiczności program o 
tyle interesujący, że złożyły się nań po 
większej części utwory premjowame lub 
zaszczycohne uznaniem Jury na konkursie 
w r. 1927. Mimo nieco chwiejnej — tu i 
ówdzie — intonacji, zebrał Chór Drukarzy 
obfite oklaski za wykonanie utworu St. 
Lipskiego pt. „Maj” i za interpretację 
kompozycji B. Wallek-Walewskiego, rów- 
nież odznaczonmej ma osltalnim konkursie. 
Pod względem walorów  kommpozyłorskich 
"wystinął się na. miejsce niewątpliwie na- 
czelno umiejęlnie harmonizowamy i elelk- 
townie ułożony utwór W. Hausmana „A 
za tego króla Jana“ (I. nagroda na kon- 
kursie); najkorzystniej natomiast wwytda- 
lniło się zbiorowe brzmienie głosów pod- 
czas wykonania kompozycyj ruskich auto- 
rów, Worobkiewicza i Jarosławeńki. Šta- 
rania dyrygenta i członków Chóru w kie 
unku uwypuklenia. tendencyj i ewentual- 
nych zalet utworów wykonawczych zaslu- 
żyły przeważnie na rzetelne uznanie, a 
największem powodzeniem cieszyła się o- 
kiaszona, humorystycznym efekilami 
dźwiękowymi intenpretacja „Trzech Graj- 
ków“ Lorenza. Pierwszej serji dzieł w 
programie Chóru Drukarzy. (utworów XK. 
Abratowskiego i A. Orłowskiego, oraz 
premjewamej kompozycii L. d'Arma Die- 
łza) niestety słyszeć mie moglem. 

Piękme urozmaicenie programu choral- 
nego słamowiły produkcje solistów zapro- 
szonych do współudziału, p. Marji Kisie- 
lewskiej i p. Edwarda Bendera. Dosko- 
nale wyszkolony i frazujący z wyłkwint- 
nym smakiem sopran utalentowanej śpie- 
waczki p. Kisielewskiej znalazł w pieš- 
niach W. Friemanna, Karłowicza i Regera 
szerokie pole do popisu i zebrał sporo o- 
klasków, a wykazujący znaczne w sziuce 
wokalnej posiępy, piękny materjal gloso- 
wy p. Bendera wywołał w starannie o- 
jpiacowanej interpretacji aji Vendi'ego 
(Don Carlo") ogółny zachwyt słuchaczów. 
Pozatem mykonał komcertamł z powodze- 
niem kilka ulworów z swego repertuaru 
pieśniowego, z którego wymieniam »„Sta- 
cha“ Kenneniana, nagrodzonego licznymi 
oklaskami. Z zadania akompaniamentu for 
lemianowego wywiązała się doskonale — 
jAk zwykle — p. J. Szymonowiezowa. 

Sala Tow. Muzycznego była w więk- 
szej połowie zapełniona. 

Fr. Neuhanser. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 10 V. 1928. 
~ EE o O I 


PIERRE MILLE. 


Niezwykła modelka. 


— Nie znaliście, moi drodzy, Elizy 
Marnand przed laty dwudziestu, kiedy 


była istotką powiewmą. Oczy miała nie- 
zwykłe, takie oczy pamiętać «można dlu- 
go: bardzo jasne, trochę wystragzome, o 
dziwnie pusten wejrzeniu, ustępującem 
tylko wtedy, gdy Eliza usilowała wyrazić 
uudze myśli: Właściwość ta czyniła z miej 
nisporówmama, modelkę. Bo z chwilą, gdy 
do niej mówióno kim było Ofelja, Pente- 
zylea lub Imogen, Eliza stawała się Pente- 
zyleą, Mnogeną lub Ofelją. 

W owym czasie pracowałem właśnie 


nad mowym projektem, mad grupą, którą 
zamierzałem nazwać „Nieśmiertelnością“. 


Ghaiałem, aby rzeźba przedstwwiała ko- 
bietę, umoszącą. w rękach głowę zmarłego 
dziecka, leżącego na „ej kolanach. W spoj- 
rzenie kobiety, wpatrującej się w nieżywą 
twarzyczkę pragnąłem wlać wyraz zara- 
żem rozdzierającej rozpaczy, jak i pło- 
mienne), nadzieji... 

Projekt do powyższej rzeźby był gotów; 
okaząło się jednak, że pracownia moja 
jest zbył miska, aby gnupę w niej pomie- 
ić, a będąc pozałem także bardzo ciepłą, 
mie nadawała sie do urabiania gliny, 
suhnącej zbyt szybko. Wymajałem wiec 
na pewien okres. czasu inną pracownię, 
w nieistniejącej już dziś części Impasse 
Boissonade, 

Nowa pracównia była poprostu wispa- 
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Losy Lolerji klasowej 


10zł. 20zł 40zł. 
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poleca do najbliższych ciągnień: 


Ż Ma:w uu IKM _L0=0. 


(istniejący od 
r. 19.0). 


_ Dolarówki 


na dogodne spłaty miesięczne z na- 
tychmiastówem prawem gry. Za- 
mówienie korespond. wystarczy. 


Uchwały Magistratu. 


RUCH BUDOWLANY. — ROBOTY MIEJSKIE, — WYDZIERŻAWIENIE 
GRUNTÓW MIEJSKICH. 


Lwów, 9. maja. 
Gp). Nu ostalniem posiedzeniu Ma- 
gistrany wydano następujące konsensy 
budowlane: na nadbudowę I. p. przy 
ul. Leszczyńskiego 47, budowę I. p. 
domu przy ul. Herburlów, na nadbudo- 
wę II. p. przy ul. Kochanowskiego, na 
budowę domu parterowego przy ul. 
Zielonej, oraz na budowę drewnianego 
domu parterowego na Bogdanówce. 
Roboty brukarskie, 
Uchwiałono oddać roboty brukar- 
skie w ul. Krakowiskiej firmie łgnacy 
Kinel za kwotę 20.908 zł, Roboty bru- 
karskie przy pl. Teodora firmie ‘inż. 
Ciechanowicz i Kwastowski za kwolę 
16.500 zł. 
Nowi obywatele miasta. 
Uchwalono przyjąć 4 osoby 


Z życia towarzystw. 


„SOBOTY“ LWOWSKIEGO KASYNA 
I KOŁA LITERACKIEGO. 
Lwów, 8. maja, 

W życiu towarzyskiem i kultural- 
nem Lwowa w latach ostatnich bez- 
sprzecznie jedno z najpoczestniejszych 
miejsce zajęło Kasyno i Koło art, hte- 
rackie. Za sprawą i staraniem prezesa, 
dra Hojnackiego, niema lygodnia, aby 
Kasyno mie ześrodkowało  zaintereso- 
wania inteligentnej publiczności ja- 
kimś odczytem wybitnego prelegenta, 
czy też na wysokim poziomie stoją- 
cym wieczorem lilerackim lub mu- 
zycznym. 

Wieczorki i dancingi kasynowe ma- 
ją ustaloną sławę, a w rzędzie zebrań. 
atrakcyjnych na jedno z pierwszych 


niała; wyglądała jak obszerny i chłodny 
sklad, który kiedyś służył widocznie za 
stajnię. 

Naprzeciwko „wejścia umieszczona, była 
jakgdyby wisząca estrada służąca za sy- 
pialaię. 

Podćzaś przeprowadzki caly mój doby- 
tek zmieścił się na ręcznym wózku: lóż- 
kn, a raczej duża otomana, Stanęla na e- 
stradzie, wypełniając ją prawie całkowicie. 
Potem sprowadzilem glinę i zabrałem się 
do roboty. 

Praca moja pochłaniała mnie zupelnie 
Od (pierwszej chwili postanowiłem użyć 
Elizę, jako modela do trupa dziecka. Nikt 
nie umial lepiej od miej urzeczywistnić 
zdrętwiałego wynazu śmierci tak bardzo 
nas miepokojącego. 

Nio zdołałe jednak umieścić jeszcze 
szamej bryły -glmy na drewnianem ruszto- 
waniy, na którem zamierzałem modelo- 
wać, gdy uczułem, że ozamia mnie coś do- 
tychczas nieznanego... nieznanego? Nie, 
uczucie: to nie było mi obce za czasów 
dziecińgtwa. Gdy w takim wypadku wy- 
mawiają mam, że jesteśmy tchórzami, a 
my przekonywąmy się, że w istocie ni- 
kogo w pokoju ńiema, to tylko uczucie fal- 
szywago wstydy, zabramia nam stwierdzić, 
że mimo wszystko czuliśmy z całą pew- 
nością obeoność czegoś nieznanego w 
ciemnościach. ; sa. 

*Wierzcie mi że dakie właśnie wyczu- 
cera: czyjejś obeduości ogarnęło mnie od 
pierwszego dnia mojej przeprowadzki do 
nowej pracowni. Bałem się jak dziecko, 
nie rozumiejąc dlaczego. 

Doszły wreszcie do tego, że z chwila 


— 


związku gminy miasta Lwowa. 
Plac ćwiczeń wojskowych, 
Wydzierżawiono skarbowi państwa, 
teprezentowanemu przez VI. okręgowe 
szefostwo kompleks gruntów na Pasie- 
kach Łyczakowskich o obszarze 50 
morgów 658 sążni kw. na plac ćwiczeń 
wojskowych na dat sześć od 1. stycznia 
1928 do 31. grudnia 1988 za czynszem 
rocznym 1.800 zł. Umowa będzie miała 
ważność po zatwierdzeniu przez Min. 
spraw wojsk, Wszelkie ciężary i podat- 
ki z wydzierżawionych gruntów pont. 
sié będzie mima miasta Lwowa. 
Wydzierżauwiono Tow. Ochrony 
Dziecka sad, położony przy ul. Jabło- 


nowskich o obszarze 2.761 m. na r. 
1928 za czynszem 258 zł 


miejsc wysuwają się zebrania towarzy 
skie, urządzane każdej ostatniej soboty 
w miesiącu. 

„Schoty”* kasynowe dzięki umiejęt- 
nemu zaaranżowaniu, a zwlaszcza 
dzięki niepoślednim zaletom towarzy- 
skim p. prezesowej Hojnackiej, czynią- 
cej z niezrównanym wdziękiem i uj- 
mującą uprzejmością honory domu, 
siały się ulubionem rendez-vous klutu- 
rulnych sfer lwowskich, czemś w TO- 


dzaju polskiego hotelu  Rambosiliet, 
Uczestnicy zebrań ofiarowują dla u- 


rozmaicenia wieczorów i -postawieria 
ich na wysokim poziomie  artystycz- 
nym i kulturalnym dań swego talentu. 

-Szezególniej interesującą byla ostat- 
mia „Soboła”. 

Nader udatny program wieczoru roz 
począł artystycznie wykonany duet 
śpiewny p. Biczyńskiej i p. Bahla, 
„umierania dnia, uciekałen z pracowni i 
płądziiem po ulicach, aby póżno, jak naj- 
później do domu powrócić. 

O ile jednak niekiedy składało się lak, 
że zostawalem w domu, wtedy niewidzial- 


me coś poczynało działać i dawne przera- 


żenie ogarnialo mnie ze zwykłą siłą... a 
do tego światlo.. Nie mówiłem wam je- 
szcze, że płomień mojej lampy zaczynał 
tuńczyć, jakędyby muskany owemi skrzy- 
dłami, cv moc zaś około godziny pierwszej 
gash jak zdznuchnięty micznanom i nie- 


wiadomo skąd idącem tchnieniem... Czy 
znacie gorycz ściągającą usta pod wpły- 
wam strachu ?.., 

Sa ludzieę którzy jej smaku nigdy 


nie zaznali.. 

Pewnego pięknego poranka zatem, zde- 
cydowany położyć kres powyższym oba- 
wom. napisalem kilka słów do Elizy z pro 
śbą, aby mi zechciała popoludniu pozować 
do rzeżby. n 

Eliza przyszła otułona w duży płaszcz. 
Było to w zimie.. Widzę ją dziś jeszcze... 
jej bladą twarzyczkę o niezwykłych o- 
czach, wyłanidjącą się z okrycia. Przywi- 
tałem ją radośnie i zacząłem żywo rozpra- 


wiać, aby samego siebie rozerwać... Wy- 
tlumaczyłem jej pozę... 

— Nie jest trudna, bo widzisz. tylko 
się wyciągniesz zupełnie prosto i szty- 


wno, jak będziesz tyłko mogłu; będziesz 
nieżywą qziewczynką. „rozumiesz? Prze- 


-cież to całkiem łatwe, prawda? 


Elizą dreszęz wstrząsnął, oczy ic] przy- 
brały wyraz bardziej jeszcze stężały, niż 
zazwyczaj... ' 
rzecież tu już jest trup — odezwa- 


GE 
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Wysoce esletyczne wrażenie uczy- 
nily produkcje taneczae uczenie szko- 
ły p. Malwiny Reyssówny — pp. Zofii 


Roniokiej, Marji Broniewskiej i Marji 
Kurkiewiczówny, 


P. Lipamowicz odśpiewaniem pieśru 
Schumana zyskał sobie żywy apłanz 
zebrania. Szczera wdzięczność należy 
się również p. Zożji Kisellównie i p. 
Słernalównie, które objęly akompamiu- 
men. 

Żywe zainteresowanie wywołoła o- 
ryginalnie ujęła, zaprawna humorem 


prelekcja literacka prof, Seweryna 
Przybylskiego o bohalerach | książko- 
wych. 


Po prelekcji nastąpił rodzaj pisem- 
nego plebiscytu. 

Bardzo podobał się djalog o flircie, 
napisany z lekkością i dowcipem 
przez p. Michalinę Hausnerową w do- 
skonałem wykonaniu p  Fiechockiej 
i p. Kielanowskiego, 

3alwy Śmiechu wywolywał p. Do- 
brzański, który z maestrją, sobie wla- 
ściwą, wyglosił kilka utworów humo- 
rystycznych. 

Pp. Hojnackim za wprowadzeni: 
„Sobót“ należy się najszczersze uzni- 
nie. 


pzy zam 
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w najmodniejszych koiorach 


| polaca w ogromnym wyborze 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.  MĄRJĄCKI 


| 
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zj 


głosem. 


la się. cichym Tu już jest 
trup... ! 
— Skąd o tem. wiesz! -— krzyknałem. 


Odpowiedź jej tak dalece zyadzala się 


z mojemi wrażeniami, że gdybym sam 
był mordercą, to mie umiałbym użyć 
innych słów. Guho i powoli mówiła 
piza: 


— Nie wian.. nic nie wieme Tak sa- 
ino jak pan mie nie wiem... Boję się tutaj... 
Oto wszystko... 

Siadla na stolku i zdawała się zapo- 
mina u moycj obecności. Moje myśli nie 
zaprzątaly jej mózgu, ale to „coś“ w m 
kropuej atmosferze pracowni zawladneln 
mią tak, jak i ogarniało mnie przez caly 
czas mego pobytu w nowem mieszkaniu. 
Eliza po chwili wstala i przeszła po poko- 
ju, jalkgdyby czegoś szukając. 

— -.We dwoje tu mieszkali ACE 
kła — „Mężczyzna i kobieta... Kobieta 
starsza odemnie... Och, a mężczyzna jej 
mienawidził. Czuję tę nienawiść. Została 
tu we wszystkich kątach, w podłodze i 
tam na górze... 

Weszła po schodach na gałerję i usia- 
dla na mojem łóżku z twarzą ukrytą w 
dloniach. A 

— Na tem miejscu przez lat kilka sta- 
lo łóżko kobiety... Kobieta kochała: męż- 
czyznę... ale on znieść jej nic mógł... Być 
może dlatego, że znała jego wszystkie la 
jemnice.. Tam w kącie leży młotek, 
kola drzwi... Kobietą śpi, mężczyzna nie 
Spr wcale! Czeka.. Słyszy, jak zegar wy- 
bija godziny... Bierze gips, cały worek 
£>peu... jeszcze jeden i jeszcze jeden.. 
tozrabia go woda.. Biie godzina jedenasta 


Iuowski Zakład 
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CZYSZCZENIA MISIA 
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zapadł się pod ziemię ? 


W CZASIE DŁUGOTRWAŁEJ FOSUCHY, MIASTO ANI RAZU NIE BYŁO POLEWANE. — 
ZAKŁAD CZYKAECZENIA MIASTA ULITOWAŁ SIĘ NAD NAMI. — NIE NA TO PŁACIMY PODATKI, 


DOPIERO NIEBIESKI 
ABYŠMY 


WYGLĄDALI TYLKO JAK KANIA, DŹDŻU NIEBIESKIEGO. 


Lwów, 9. maja. 
Caly świat raduje się zwykle: po- 
godnym dniem wiosennym, gdy po 


przykrej zimie jasne promienie slońca 
w ystrsza błota 1 ziewają swe blaski na 
ludzkie pogłowie. 

Wyjątek w tej mierze stanowią je- 
dnak mieszkańcy Lwowa. Dla mas, 
dzięki  miedołęstwn magistrackiemu, 
słońce i pogoda są zawsze postrachem 
i klęską, Z chwilą osuszenia błota bo- 
wiem zaczynają sią w ulicach miasta 
unosię straszliwe tumany kurzu, nio- 
gące w sobie miljardy bakcyli chorobo- 
twórczych, tak, że wychylenie się 4 
zamkniętych murów jest doprawdy na- 
rażemiem życia. 

Tak bywało za dawnych rządów w 
Mawistracie i za rządów p. Misłerki w 
Zakładzie czyszczenia miasta, 

Tlumaczono lo wówczas złym sla- 
nem  bruków, niedostateczną ilością 
wody, którą wystarczała zaledwie dia 
użytku mieszkańców, zdckompletowa- 
niem wojennem parku Zakładu czysa- 
<zenia. miasta -— jednem słowem, na. 
całej linji vis major, na klóry niemu 
żadnej rady. 

Ale od tego czasu zruleniło się bar- 
dzo wtele. Roboty drogowe pochłonęły 
miljony złotych, niemniej dzięki na- 
kładowi miljonowemu nzyskaliśmy dia 
M. Z. W. dołączenie nowych źródeł, ja- 
koteż stację przełączeniową w Kara- 
czynówie, a komun:katy magistrąckie 
ogłosiły urbi et orbi, że już teras 
Lwów posiada dostateczną ilość wody, 
nietylko na obecne zapolrzebowanie, 
ale nawet na przewidziany rozwój mia- 
sta r przyrost mieszkańców co Naj- 
mniej na przeciąg lal dziesięciu. 

Również i park Z. C. M. został 
skompletowany, zaopalrzony w beczko- 
wozy najnowszych systemów do skra- 
piania ulic, które w zeszłym roku zo- 
staly z wielką pomp} wyprowadzone 
na pokaz ku  olbrzymiemu gaudium 
inspektorów, wprawdzie nie świeżego 
powietrza i innych brukolłuków. 

A wreszcie jako korona: ok WSZY - 
bije półmoc, potem pienwezu... 
ltmpq... 

Zgroza mieopisana ogurnęłu mię, 
godzinie gaslo takóc moje świallo. 
„Czy widzisz?  Wstępuje cicho 
ma schody... Młotek trzavma w roue. Zoli- 
ża się do łóżka... ha.. Zbudzona kobiela 
zrywa się.. Bicgnie po pokoju bosemi mo- 
gami.. Teraz naga jest zupalnie,  mężczy- 
zna zdar < miej bieliznę...  Wymknęla 
mu się, jest już ma pierwszym stopniu 
schodów, ale młotek ją dosiegnal.. Męż- 
czyzma  rozrabia jeszcze więcej gipsu, 
jeszcze więcej... wkłada do niego cialo 
kobiety, rzuca gips na trupa... Kobieta sie- 
dzi skulona jak mumja.. Olo już jesl 
przykryta, już jej wcale nie widac.. Lam! 
tam jest w środku, w bloku pod lam- 


gusi 


m ina 


o tej 


Eliza podniosla sie zdrętwiala z prze- 
rażenia... Rzuciłem się na młotek, jak ów 
człowiek, o którym opowiadała i uderzy- 
lem w gipsowy blok. Duże kawałki od- 
skakiwały jeden za drugim, wielkie i bia- 
łe, w miarę mych ciosów jednak gips po- 
czął przybierać wygląd czarnialwy, Jak- 
gdyby zgmiły, a wiem... lecz mic... są 
rzeczy, o których mówać miepodobna, bo 
są za ohydne.. Blok rozpadał się na ka- 
walki, które wewnątrz były puste, poka- 
zując odcisk ludzkiego ciala.. skulenego i 
tkwiącego we wnętrzu bloku, jak niena- 
rodzone dziecko... 

„W ten sposób dowiedziała sie Eliza 


Marnand, że jest jasnowidząca — dodul 
po krótkiej przerwie Darthez.... 
Tlum. F. M. 


stkich przejstoczeń nasłąpiło złożenie 
p. inż. Mistorki z dyrekiury Zakładu 
Czyszczenia miasłą, a publiczność 
lwowska  powiiała len fakt radośnie, 
spodziewając sie, że po wymioceniu 7 
logo slanowiska przysłowiowego Już 
uiedołęstwa, zapanuje w Z. ©. M. no- 
wa era... 

Niestety, już szereg dmi posuchy, ja- 
kie mieliśmy w ostatnim czasie, prze” 
kónał mieszkańców Lwowa o zawod- 
mości ich rachub i przewidywań. 

Takich niestychanych kurzów, Jak 
w tym roku, nie pamiętamy we Lwo- 
wie bodaj od czasów inwazji rosyjskiej 


M. został wogóle zmieciony z pówierz- 
chni ziemi — zapadł się może w jakiś 
krater czy rozpadlinę wraz ze wszyst- 
kirm beczkowozami, ssacemi szezot- 
karkami mechanicznemi i tym podob- 
nymi przyrządami, o których miesz- 
kańcy miasta słyszeli tylko przy u- 
chwalaniu wysok:ch kwot na ich spra- 
wicbie. 

Lileralnie bowiem nie widzielisniy 
jeszcze tego roku ani razu skrop:onych 
ulic, a pył wułkaniezny, Który opadł 
już 10 dni temu, łącząc się z naszym 
rodzimym kurzem, dodawał jeno egzo- 
tycznego zabarwienia tym trąbom po- 


-- a przyteem wydaje się, jakby Z. C. | wietrznym, które wdzierały się w plu- 


| przyprawiając ich 


SU. I 


ca mieszkańców: nieszczęsnego grodu, 
nieomal o śmierć 
przez uduszenie, 

Na szczęście miłosierniejsze od Ma- 
gisiratu nieba ulilowaly się nad naszą 
niedolą i w poniedziałek wieczór, oraz 
w dniu wczorajszym niebieski Zakład 
czyszczenia Miasta skropił radykałnie 
nasze ulice. 


Sądzimy jednak, że mieszkańry 
miasta, utinającego się. pod nowymi 


rządami od ciężarów podatkowych, nie 
powinni jedynie jak owe pustynne ka- 
nie rozdzierającym głosem wzywać 
virzygodnego dżdżu niebieskiego, który- 
bv im umożliwił isiniemie, Mają oni 


| prawo domagać się od zarządu miasta 


nowoczesnej gospodarki także w zakre- 

się utrzymania czystości i hygjeny. 
Bo zaiste wobee panujących slo- 

sunków nasuwa się pytanie, jaki cel 


ma usuwanie niedołężnych urzędni- 
ków, jeśli nie nie ma zmienić się na 


lopsze? 


ukana oszustka. 


ARBARA, KRÓLOWA WRÓŻEK DOBROCZYNNYCH. — PIĘKNA I NIE- 


ŚMIAŁA PACJENTKA, — WINĘ PONOSI WIOSNA. — DECYDUJĄCY WYROK. -—- SZKLANKA HERBATY. — KTO 


Medjołan, w maju. 
(EH, Piękne miasto wloskie, Medjo- 
lan, może się poszczycić całym szert- 
mem rzeczy godnych uwagi i podziwu, 
z których mieszkańcy słuszmie są du- 
mni, Modjotau posiada. jednak jeszcze 
ponadto 


pewną specjalność, 

kwra stanowczu nie dorzuca nowego 
listka do wawrzynowego wieńcu | jegu 
sławy. i 

Jest publiczną we W lo h tajem- 
nicą, że w Mcedjolanie micszka wielka 
ilość 


dobroczynnych wróżek, 
wiedzy 


ktore swojej 


Informacje 


Lwów, 9. muja. 

(—) W urzędzie pocztowym Lwów 2 
na Głównym dworcu zajęty by” w cha- 
rakterze kontraktowego  tunkcjonarju- 
sza 31-letni Jan Marjan Kowalczyk. 
W nocy z 20, na 21. kwielnia w cza- 
sie slużby nocnej skradł on list warto- 
ściowy, zawierający 3 tys. szylingów 
austriackich. Po dokonaniu kradzieży 
zbiegł ze Lwowa i pojechał do: Krako- 
wa. Tam poszukał sobie zaraz towa- 
rzyszkę w osobie pownej damy z pół- 
światka i razem z jej przyjacielem pu- 
ścił się na Szeroką zabawę, Noc całą 
spędził na pijałyce, a rano posterunko- 
wy znalazl go śpiącego na ławce na 
Plantach. 

Kowalczyk byl bez palla, oraz ja- 
kichkolwiek papierów, gdyż uczesłnicz- 
ka nocnej zabawy i jej przyjaciel 
spoiwsĄ4y gościa, okradli go z reszty 
pieniędzy, palta i dokumentów. Policja 
arakowska nie wiedząc jeszcze nic o 


3 A f l S 4. = 
niec używają w | zbrodniczych poczynań 


POD KIM DOŁKI KOPIE... 

(Do ryciny na Stronie 1-szei). 
tym celu, aby matkom pomagat przy 
porodzie młodych obywateli i cbywałe- 
lek włoskich, lecz klóre uprawiają 
swój zawód w eelach wręcz przeciw- 
nych. Jak te się stalo, że włąśnie Moe- 
diclan stat się 
punktem centralnym tych aknszerek, 
niewiadomo. Dość, że z całych Włoch 
pielgrzymują tam pamny i mężatki, a- 
by uniknąć. przykrego i kompromitują- 
spotkania się z bocianem. 
Policja wie o tem doskonale, ale wo- 
bee meslychanej przebieglości owych 
wróżek medjolańskich, jest wobec ich 
zupełnie hez- 


Kursy kierowców samochodowych 
inż. Aleksandra Juhrego. - Lwów, ul. Kopernika 54. 


SPECJALNY KURS AMATORSKI 


dła Pań i Panów, 


vdziel Zarząd Kursów w godzinach od 9-1 
i tę ra po. = 


Miey codziennie. 


ja NOCZIOWEDO (ieraudana, 


UKRADŁ 3 TYS. SZYLINGÓW Z LI TU, POJECHAŁ DO KRAKOWA, UŻYŁ 
ŻYCIA I ZOSTAŁ BEZ PIENIĘDZY, LOKUMEN TÓW I PALTA. 
UIWSZY DO LWOWA BRNĄŁ DALEJ NA DRODZE UEADKU. 


WRÓ- 


tem, że Kowalczyk jest poszukiwany 
zu kradzież listu pieniężnego na potz- 
cie, pozostawia go w spokoju. Po kil- 
ku dniach Kowalczyk powrócił do 
Lwowa. Naturalnie nie pokazał się na 
poczcie, ani też w swojem mieszkaniu 
i począł rozmyślać nad zdobyciem no- 
wych środków pieniężnych. Spotkaw- 
szy jednego ze swoich znajomych nie- 
jakiego Piotra Teluka, będącego bez 
zajęcia zaotiarował mu się z wyrobie- 
niem posady na poczcie, wziął od nie- 
xo na poczet honorarjum 210 zł, i natn- 
ralnie więcej mu się nie pokazał na 
oczy, O osznstwie Teluk zawiadomił 
policję, 

Spryciarz uylby może dokonał jesz- 
cze wielu innych oszustw, gdyby nie 


pech. Mianowicie przedwezoraj na ul. 
Sykstuskiej jeden z wywiadowców 


Wydzialu śledczego. któremu właśnie 
polecono ściganie defraudanla, poznał 
to na ulicy 1 aresztował. 


I 
| 


silna, ` 

Jedną z najpoputarniejszych i naj- 
bardziej wziętych położnych medjołań- 
skich jesl 

Signora Barbara, 
którą, niemał w calych Włoszech znają 
doskonale. niewiasty. Przed kilkoma 
dniami zapukał ktoś nieśmiało do 
drzwi panu Barbary. Akuszerka otwo- 
rzyła i ujrzała młodą, wytworną dziew 
czynę, dziwnie zmieszaną. 

Signora Barbara, osoba doświad. 
«zona, pojęlu wzruszenie dziewczyny 
i poczęła ją mspokajać. Dziewczyna u- 
siadła wreszcie i zdjęła gęsty welon, 
okrywający jej twarz. Ukazało się 0- 
blicze zadziwiającej i zupełnie nieprze- 
ciętuej piękności. 

-— Czego panienka sobie życzy? — 
zapytała Barbara slodko,  ubierając 
twarz w uśmiech. 

Piękna dziewczyna 
głośnym płaczem. 

— Jestem niewinna! --- wyjąkała 
wśród tkania. — To wiosna winna, że 
lo się slało. Musi mi pani pomóc. 

— Muszę przedlem zobaczyć, Jak 
się sprawa przedstawia. Proszę Się ro- 
zebrać, Nieśmiało poczęła się dziew- 
cayna rozbierać. Kleganckie suknie 
opadły na ziemię, Akuszerka rozpoczę- 
la badanie. Nie mogła jednak stwier- 
dzie 


wybuchnęlła 


niczego podejrzanego. 

Tem lepiej! — pomyślała. — 
Ryzyka nie będzie żadnego, a będzie 
lulaj można znakomicie zarobić! 

— Niestety! — odpowiedziała, glo- 
éno. —- Pomoc moja rzeczywiście jest 
konieczna, 

— Tego nie przeżyję! -— zawołała 
dziewczyną. „Ach, jak mi niedobrze! 
Może dostanę n pani szklanke herbaty! 

Akuszerka wybiegła czemprędzej, 
a kiedy wróciła po kilku minutach, pa- 
cjentki mie było, a w pokoju panował 

nieład straszliwy. 
Uwiedziona dziewczyna zniknęła, a 
wraz z nią pieniądze, biżnterja i szereg 
cennych przedmiotów. 

Można sobie wyobrazić wściekłość 
pani Barbary. Nie mogąc przeboloć tak 
poważnej straty, doniosła e tem policji, 
Polieja bliżej zajęta się tą sprawą, a 
epilogiem tego było nielyłko uwięzie- 
nie oszustki, ale także areszłowanis a- 
kuszerki.,. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 10. maja 1928. 


ndlarze żywym towarem 


lucha. 


CO PISZE ŚWIETNY MISTRZ STYLU BOY O SKANDALICZNEJ PLADZE ZŁYCH PRZEKLA- 


DÓW. 


— „TRZĘSAWISKO. KTÓRE RAZ JUŻ NALEŻY ZDRENO WAĆ", — ŚMIETNIK JĘZYKOWY 


ROZPRZESTRZENIA SIĘ CORAZBARDZIEJ. — Z OFICYN DRUKARSKICH WYLĘGAJĄ SIĘ ROJE 
NIBY TANICH, A ZATO OGROMNIE LICHYCH „PRZYSWOJEŃ” LITERATUR OBCYCH. 
przekładu przytacza wśród wielu in- | dziwniejsze — książkę lę wydał nie 


Lwów, w maju. 

(£) Od wielu lat już sroży się 
bezkarnie w naszej literaturze ©- 
kropna plaga fatalnych przekładów. 
Wbrew wszelkim zapewnieniom o 
„trudnej konjunkturze” wydawni- 
czej, jakich nie szczędzą wydawcy, 
jeśli idzie o wydanie przekładu do- 
brego, lecz nie oddanego za psie pie- 
niędze — rynek księgarski zasypany 
-jest w niebywałej dotychczas mierze 
potwornemi lichołami  językowemi. 
Do przekładów rzuciła się cała ar- 
mja prywatnych nauczycielek języ 
ków, nudzących się emerytów, mlo- 
dzieńców, mających małe pojęcie o 
trudności dobrego przekładu, zato 
żądnych ujrzeć swe nazwisko w dru 
ku — i. t. d. Każdy, kto jako tako 
rozumie utwór obcy przy czytaniu, 
siada odrazu i bierze się do przekła- 
du. Wydawcy ten towar kupują chę- 
tnie, bo tanio, a na głosy krytyki — 
mówiąc poprostu — gwiżdżą. 

Skutki tego są fatalne. Czytelnik 


dostaje raz po raz do ręki książki, | 


rojące się od różnych herezji języ- 
kowych i mimowoli zatraca poczu- 
cie właściwego, poprawnego stylu i 
gramatyki. Cóż ma bowiem począć, 
jeśli nieraz tłómacze o „znanych“ 
nazwiskach sypią mu na każdej nie- 
mał stronicy takie kwiatki pięknej 
polszczyzny, jak: „wyszedł mu na- 
przeciw”, „zawdzięczając jego wsta- 
wieniu się”, „idąc do kolegi, zatamo- 
wał mu drogę tramwaj", „którzy 
znają niektóre sposoby” it. p. bez 
końca. 

Nauczyciel w szkole koryguje 
iblędne zadania uczniowskie, a je- 
dnak wysiłek jego idzie często na 
marne, bo taki przecięlny uczeń, 
czytając potem książki (słowo dru- 
kowane — to świętość!..,) i znajdn- 
jac w nich co krok niesłychane znę- 
canie się nad językiem, mimowoli 
przesiaka tym zwyrodniałym stylem 
i stosuje go w najlepszej wierze w 
korespondencji, w urzędzie, w oglo- 
szeniach gazelowych, wywieszkach 
sklepowych etc. 

Przeciw lej pladze, na którą nic- 
stety hie ma ustawowego kagańca, 
"wystąpił niedawno świetny publicy- 
sta i najlepszy z Uumaczów polskich, 
Boy-Żeleński, w artykule p. t: — 
„„Przęsawisko”. Pisze on m. in.: 

„Kwestja przekładów, to jeden z 
najciemniejszych punktów naszej 
kultury literackiej; kompromituje 
ona w równym stopniu wydawców, 
tych handlarzy żywym towarem 
ducha, tłómaeczów-zbrodniarzy, lek 
komyśłność krytyki i wreszcie apa- 
tję publiczności”. 

Jako charakterystyczny przykład 
zabagnienia rynku literackiego tą o- 
hydną a niezawsze tanią makułatu- 
rę przekładowa, przytacza Boy fakt, 
że swego czasu wydawcy nie chcieli 
przyjąć jego przekładu książki Stend 
hala „O miłości”, motywując to tem, 
że przekład taki już istnieje, miano- 
wicie pióra Stan. Lacka i Wład. Mi- 
tarskiego. Boy skontrolował tę ksią 
żkę, i zakreślająac wszelkie krzyczą- 
ce o pomstę do nieba głupstwa stylu, 
pokreślił stronice niby nauczyciel 
kajely hebesa z pierwszej klasy. — 
Oto jaki n. p. kwiatek „sumiennego'* 


goria renegatów, 


nych ità), 


nych: 

„Trzydziestolelni głapiec po- 
wiada sobie, rozglądając się po 
zaniku jednej z dwunastu córek 
któregoś z swoich przyjaciół: Tu- 
taj to spędzilem obok nich dzie- 
sięć lat mego życia... 

A właściwy przekład tego uste- 
pu ma brzmieć: 

„Trzydziestolelni głupiec po- 
wiada sobie, widząc w zamku je- 
dnego z przyjaciół dwunastoletnie 
dziewczęta: To będzie za dziesięć 
lat moje towarzystwo”. 

Już chyba ten jaskrawy przykład 
wystarczy. A horendalny przekład 
popełnili nie uczący się francuskiego 
piatoklasiści, lecz autorzy swego cza 
su znani i uznani: Lack uchodził za 
„cudowne dziecko“ Młodej Polski, 
ciesząc się przyjaźnią Przybyszew- 
skiego i Wyspiańskiego, Feldman 
pisze o nim, że byl „wykształcony 
na estetyce francuskiej". — „Miły 
Boże! — dodaje Boy — dużo z niej 
mógł zrozumieć ten nieborak, nie 
rozumiejący bez błędu najprostszego 
francuskiego zdania”. -— l co naj- 


aid 


kto inny, tylko Altenberg, tak za- 
szczytnie zapisany w naszym do- 
robku wydawniczym. 

Cóż dopiero mówić o dzisiejszych 
wydawcach, o całe niebo mniej su- 
miennych od $. p. Altenberga, o tych 
wydawcach, ' wypuszczających w 
świat istne roje odpadków jarmar- 
cznych literatury Światowej, lub 
wydających dzieła znanych i war- 
lościowych autorów w szacie nie- 
chlujnej pod względem języka, ko- 
rekty i wyglądu. Nic dziwnego, że 
ksztalcony ha takich „wzorach“ styl 
naszego pokolenia zaczyna cofać się 
wsiecz i przypomina niezrównane 
powieści „O pięknej Me!tuzynie* al- 
bo „O bladej hrabinie* obficie nie- 
gdyś drukowane w oficynach p. Fei- 
tzingera w Cieszynie,  Czaińskiego 
w Gródku lub Himmelłblaua w Kra- 
kowie. Słusznie też kończy Boy u- 
wagą: 

„Aby uzdrowić trzęsawisko na- 
szych przekładów z literatur obcych, 
trzebaby je zdrenować glębiej, niżby 
się zdawało, choćby przytem wypa- 
dło zburzyć tę i owa kapliczkę”. 
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wiązky pracy kohel 


ZAKRES DZIAŁANIA. — WYBORY. 


Lwów, 9. znają. 

(ip). Onegdaj odbyło się w lokalu 
przy ul, Romanowicza |. 11 organiza- 
cyjne zebranie Związku obywatelskiej 
pracy kobiet pod przewodnictwem po- 
słanki Marji Jaworskiej. 

Omawiano szczegóły organizacji, 
pows:alej za inicjatywą Związku war- 
szawskiego. Oddział lwowski z szero- 
kiego programu stolecznego Związku 
jako wytyczne swego działania posta- 
wil sobie mświadomienie państwowe i 
rozwój poczucia społecznego i obywa- 
telskiego wśród kobiet, oraz obronę in- 
teresów kobiecych. W myśl tego pro- 
gramu wyłoniono dwie sekcje: polity- 
czną i opieki nad kobietą. 

Omówiono szczegóły programu ze- 
brania obywatelskiego, które odbędzie 
się w miedzielę, 12. bm. o godz. 11,30 w 
sali ratuszowej. Poslanka Marja Jawor- 


ska zloży Sprawozdanie poselskie z 
prac Sejmu, poczem odbędzie się dy- 
skugja. Potem nastąpi referat o Związ- 
ku obywatelskiej pracy kobiet, Należy 
się spodziewać, że organizacja o tak 
doniosłych celach wzbudzi żywy od- 
dźwięk wśród kobiet m. Lwowa, które 
pospieszą tłumnie w niedzielę do ratu- 
sza, aby się zaznajomić bliżej z progra- 
mem Związku, 

Nakoniec wybrano zarząd Związku, 
w skład którego weszły pp. posł. Marja 
Jaworzka jako przewodnicząca, wice- 
przewodniczące Luna  Drexlerówna, 
Marja Strońska, Kamińska, skarpnicz- 
ka: Zgórska, Bartlowa, Członkinie za- 
rządu: Bogdanowiczowa, Hausnerowa, 
Peleńska, Norwidówa, dr. Lewicka, Do- 


bijanka, Tyszkowa, Rutkowska, dr. 
Szaynokowa, Ryglówna, Madalińska, 
Fischerowa. 
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Rzekomy „doktor polski -- cszu tem. 


POLSKO-NIEMIECKI RENEGAT ZĘ ŚLĄSKA  SFAŁSZOWAŁ PASZPORT 
I WYŁUDZAŁ DATKI OD WYBITNYCH AUSTRJAKÓW, 


Wiedeń, w maju. 

(+). Na Górnym Śląsku w wyniku 
wielowiekowego oddziaływania germa- 
nizmu wytworzyła się osobliwa kate- 
ludzi o nazwiskąch 
polskich, a czujących i myślących po 
niemiecku. Renegat taki jest z reguły 
stworzeniem wykolejonem, pogardza- 
nem zarówno przez naród, do którego 
się przyzmaje, jak i przez ten, z które- 
go faktycznie pochodzi. 

Jednym z.takich ananasów okazał 
się niejaki Franciszek Stana. Osobnik 
ten o bardzo dwuznacznej przeszłości 
wypłynął w Wiedniu i zaczął nagaby- 
wać wybitne osobistości austrjąckie 
(np. b. prezydenta austr. parlamentu 
dr. Grossa, wielu wyższych duchow- 
iwierdząc, że jest znanym 


szermierzem mohn niemiecko-chrześci- 
jańskiego wśród młodzieży w Polsce, 
za co domal wielu prześladowań (1). 
Kończyło się zawsze na tem, że rzeko- 
my „działacz“ prosił o wsparcie, które 
przeważnie otrzymywał, Rzecz zna- 
mienna, że oszust powoływał się na 
swe stanowisko „generaln, sekretarza 
niem. Ostbunmdn w Katowicach". Dr. 
Grosa zwrócił się do Katowic i otrzy- 
mał odpowiedź, że taki związek tam 
nie istnieje. Równocześnie wyjaśniono. 
że Stapa jest znanym „hochsztanie- 
rem“, skazanym już w Niemczech na 
5 miesięcy więzienia. 

Postawiony przed sąd, Slapa lu- 
maczył się, że w r. 1928 jego brat. 
przywódca niemieckich kalolików w 
Polsce (?) zrobił nań donos za przy- 
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właszczenie soble książek historycznej 
Wartości, za co Stapa skazany został na 
rok więzienia. W kaźni zachorował po- 
ważnie, stracił słuch i stał się niezdol- 
ny do zarobkowania, 

Okazalo się, że Stapa stałaezował 
swój paszport, gdyż nieprawnie nadal 
sobie w nim tytuł doktora praw. Sąd 
wiedeński wydał wyrok dość łagodny, 
skazując fałszywego doktora na mie- 
siąc aresztu, odsiedzianego już w śledz- 
twie, Paszport oddane polskiemu kon- 
sulatowi celem skorygowania. 


À; a 
Kemal-pasza propaguje 
nowy taniec. 

Angora, w majų. 

(H). Zazwyczaj nowe tańce przy- 
chodzą z Zachodu. Obecnie jednak za- 
nosi się na to, że w modę wejdzie ta- 
niec wschodni, mianowicie turecki. 
dyktator Kemal-pasza, będący nieprze- 
jednanym wrogiem modnych tańców 
murzyńskich, zwrócił uwagę na „Zei- 
bek“, Jest to malowniczy i pełen wdzię- 
ku taniec wojenny Zeiheków, piemiona 
górskiego z okolic Smyrny. Z polece- 
nia Kemala pewien fachowiec chorco- 
grafji opracował „Zeibek“, przystosa» 
wując go do wymogów salonowych. 
Pięć figur tego tańca obrazuje symho- 
licznie obrót ziemi (tancerz) koło słoń. 
ca (tancerka). Co jest pewnego rodzaju 
nowością i będzie zapewne mile wi- 
dziane w naszych fancingach, to szcze- 
gól —. że kończy się om — całusem. 
Tylko nb. w tym celu nasze pamie bę- 
dą musiały zaniechać malowania warg. 

Dwie córki wspomnianego nauczy- 
cicla rozpoczęły obecnie po Europie 
podróż propagandową, a zarazem stu- 
djują tańce zachodnie, by na ich wzór 
zreformować wszystkie tańce staro- 
tureckie. 


Samobójstwo dyrektora 


znanego cyrku. 


Lwów, 9. maja. 

(1). Przebywający ostatnio na Wę- 
grzech właściciel znanego cyrku, Ma- 
ciej Beketow, popełnił samobójstwo, u- 
topiwszy się w Dunaju koło Uszod, Za- 
nim wydobyto jego zwłoki, nadszedł do 
policji zagadkowy list z Wiednia, za- 
wierający tylko te słowa: „Maciej Be- 
ketow nie jest samobójcą". Policja nio 
mogła dociec, kto le tajemnicze słowa 
napisał. Przypuszczano już, że Beke- 
low upozorował samobójstwo, by uciec 
do Ameryki. Znalezienie zwłok położy- 
lo kres tym przypuszezenioni, jednak 
nadal niewiadomo, co Beketowa sklo- 
niło do desperackiego kroku. 

Beketow swego czasu bawił kilka- 
krotnie ze swoim cyrkiem w wiąkszych 
miastach Polski, 

py, SEA 


Ulepszenie gramofonu. 


Lwów, 9. maja. 

(CH). Inżynier szwedzki Oskar Kring 
dokonał ważnego wynalazku w dzie- 
dzimie gramofonn, Jest to przyrząd, 
który: umieszczony: na zwykłym gramo-, 
fonie, usawa wszelkie samery, połączo- 
ne z tarciem igły gramofonowej o ply- 
tę. Tę samą czystość interpretacji po- 
woduje on u plyt „mówiących“, dzięki 
czemu np. gramofonowe lakcje obcych 
języków zyskują na wyrazistości. Doe 
tychczas płyty takie nie osiągaly po- 
żądanego skutku, gdyż wymowa pe- 
wnych spółgłosek (a, f, v, p) była za- 
tarła i niewyrażna. - 

Nowy wynalazek zjednał sobie o- 
gólne uznanie, tak, że wprowadzono go 
urzędowo do tych szkół szwedzkich, 
które korzystają z gramofonu jako środ- 
ka nauki obcych języków. 
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Grzegorza, 


Harm. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
popa p u 

TEATR WIELKI: 

Środa, 9. bm. „Tosca“ — gosc, występ 
Michała Hołynskiego, 

Czwartek, 10. bm. „Małżeństwo Loli". 

Piąiek, 14. bin. „Pamsta Jontkowa”. 

obsta, 12. bm. u 3 pop.  „Iłościuszko 
pod Racławicami”. 

Sobeta, 12. bm. a 730 wiecz. „Tarlułfe” 
żyli „Świętoszek kom. Moliera, tremiera. 

TEATR NOWOŚCI: 

Środa, 9. bm. „Lady Chic”. 


Czwartek, 10. bm. „Paganini”. 
Piątek, 11. bm. „Lady Qnic', 
Sabotu, 12. bm. „Paganini“. 


” 
Dzisiejszy występ Michała Hoałyńskiego 

w pľoscė" zapowiada się doskonaies tak 
a wagłedem artystycznym, jak i kasa- 
wym, Obok wybitnego gościa wystąpią 
ph. Cyminska, Ostrowska, Krugłowski, 
Łowczyński, reżyser Tarnawski i inni. Or- 
kiestra pot kierunkiem dyr. Bojanowskie- 
go. Niewielka ilość pozostałych biletów do 
nabycia w kasach teatralnych. — Jirtro, 
w czwartek, 10. bm. po raz czwarly pelna 
żywiałowcgo humani komedja -] Zbiera 
chowskiego „Małżeństwo Loli“ z p. Won- 
szynowską w roli tytułowej i kirai 
Bazińskim w roli Gzyms. 

Rasiński w „Święłoszku. Ulubiony 
artysta i reżyser naszego dramatu, p. Gu- 
staw Rasiński, wystapi w sobotę w Teatrze 
Wielkim z newa swoją Kr cią w arcy- 
izo Mometi Melierenoskiej „Tartutła” 
czyli „Świętoszek”. lnne czałowe postacie 


komedii odtworzą pp. Michnowska, Rasui- 
Do- 


ska, Rowińska, Zaklicka, Bielecki, 
krzajski, Modrzewski, Pobóg, I" 
i Zabielski, Reżyseria dyr- Tea 8. 

Józei Śliwiński, znakomity pianista 
polski, wystąpi z Porankiem Koncertowym 
w Teatrze Wielkim w niedzielę, 13. bm. o 
godz. 12 w południe. Świetny ten muzyk, 
bawic ostatnio z koncertami swemi w Ru- 
munh, zaproszony zostat fa kilką wystę 
pów na dwór królowej Marji — wdowy, 
gdzie otrzymał. w uznamiu za mistrzewską 
gre, portrety królowej Marji i jej rodziny, 
oraz kemandomę najwyższego orderu ru- 
muńskiego „Gwiazdy rumuńskiej. W pro- 
gramie usłyszymy największych kompozy- 
torów europejskich: Bacha, Chopina, Lisas- 
ta Mendelsehna i Sohumanna. Bilety już 
rło nabycia w kazach teatralnych. 


* 

TEATR MALY: 

Środa, 9. bm. g. 7.30 wiecz. „Satandu- 
ły”. Występ Ludw. Solskiego. 

Czwartek, 10. fun. godz. 7.30 wiecz. 
„Safanduły*. Występ dyr. Ludwika Sol- 
kkiego. Staraniem Kołą Fit. art. Lw. dyr. 
PX. 

Piątek, 11. bm. o godz. 7,30 wierz. „Sa 
fandyły*. Występ dyr. Ludwika Solskie- 
go, staraniem Kuratorjum okręgu szkol- 
nego. 


y 


* 

Dris oslałui raz dla szerokiej publicz- 
noóeł arcydzieło FEAR literatury ko 
niedjowej „Safanduły** Sardou w zná- 
komitej interpretacji Jka Solskiego 
na czele zespołu Teatru Małego. — W 
ezwartek bowiem 10. hm. przedstawienie 
tej znakomitej koniedji zostało zakupio- 
ne przez Koło lit. art. Koleji państw., a w 
piątek odbędzie się powtórzenie „Safan- 
duł* dla młodzieży szkolnej staraniem 
Kuratorjum okręgu szkolnego. 

Premiera w Teatrze Małym. Nicodwo- 
łalnie w sobote 12. bm. odbędzie się pre- 
miera, która poruszy cały Lwów. Mistrz 
sceny polskiej Ludwik Solski, odtworzy 
jednego wieczoru dwie postacie, stojące 
na krańcach biegunowej naradowości, e, 
poki, sfery etc. mianowicie Arnofa w mą 
lierowskiej „Szkole Żon* i szewca w „Z 
dobrego Serca“ Lucjana Rydla. Obie te 
kreacje należą do arcydzieł charaktery- 
rystyki w bogatym rcperinarzę wielkiego 
artysty. Dalszą obęadę stanowią: pp. 
Gzaikowska, Grotowska, Berski, Peho 
wicz, Nięprzewski, Nawrocki, (Górski prĄŁ 
Nyczówną, Podhorski, Zbrojewski. 

jedyny występ Maryli Gremo. Urucza 
młodaciana artystka wystąpi raz jedyny 
we Lwawie przed swym wyjąadem za 
granicę w Teatrze Małym w niedzielę 13. 
bm. o godz. 4 popol. w zupełnie nowym 
niewidzianym dotąd programie, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. maia 1028. 


Nwy sp-sób nab eran 4 „Na m eszkan e”. 


DOBRANA SZAJKĄ OSZUSTÓW OGOŁOCIŁĄ POSZUKUJĄCĄ MIESZKANIA KO- 
BIETĘ Z 150 ZŁ. — KOMEDIA Z „PANEM ZARZĄDCĄĆ 


Lwów, 9. maja. 
(-.) Jylją Mitraszewska, zam. przy ul. 
Asnyka Ila, poszukiwała mieszkania. Do 
wiedział się o tem jakiś osobnik, który 
zaoferował jej mieszkanie przy ul. Jakó. 


ba Strzemię 11. i zaprowadził ją tara, W | 


mieszkania owem siedziął niejaki Stani: 
sław Traczyk (Ruska 6.), który oświad- 
czył, że jest właścicielem tego mieszka- 
nia i zażądał 150 zł. tytułem odstępnego 
twierdząc, że za dwa dni będzie się mo- 
gła wprowadzić. Mitraszewska nie podej- 
rzewając oszusłwą wręczyła mw żądaną 
kwotę, poczem 'Traczuk miał ją zaprowa- 
dzić do zarządcy tej realności, rzekomo 


Ze sportu. 


mieszkającego przy ul. Długosza. 

Na ulicy spotkali oni dwóch osobni- 
ków, z których jednego przedstawił jej 
Tracząk, jako zarządcę. Rzekomy za- 
rządea po przedstawieniu mu sprawy zgo 
dził się na wprowadzenie się Mitraszew- 
skiej Ho tego mieszkania. Tymczasem na- 
stiępnego dnia, gdy Mitraszewska przy- 
szła objąć mieszkanie dowiedziała się, że 
mieszkanię to nie jest weake do wynaję- 
cła, a ów osobnik, który był tylko sublo- 
kałorem, ta jest Traczuk, już się wypro- 
wadził Wczoraj Mitraszewska spotkała 
wa ulicy oszusta ; oddała go w ręce po- 
Keji. 


|) E 
Do Czerniowiec! 
DZIŚ ODJEŻDŻA NASZA DRUŻYNA, BY ROZEGRAĆ ZAWODY 
Z REPREZENTANT AMI CZERNIOWIEC. 


Lwów, 3 maja. 


| 


Dziś o 10-ej rano odjeżdża pe- | 


drużyna piłkarska 
Lwowa do Czerniowiec, gdzie ro- 
zegra julro popołudniu zawody z 
reprezentacją stolicy Bukowiny. 
Zawody le wchodzą w ramy nro- 
czystości dziesięciolecia przyłącze- 
nia Bukowiny do Rumunji i tworzą 
główny punkt programu. „Jax już 
mieliśmy sposobność donieść, czy 
nią Czerniowce olbrzymie przygo- 
iowania i w powitaniu wezma U- 
dziął obok przedstąwicielj sportu ró- 
wnież sfery oficjalne. Ta impreza 
sportowa budzi w Czerniowcach el- 
brzymie zainteresowanie. Prasa bu- 
kowińska podkreśla wystep hwo- 
wa, jako rewelacje sezonu. Ogólnie 
przepowiada ją 
ny, zwracając się do niej z z apelem, | 


prezentacy ma 


by silnemu przeciwnikowi godnie 
się przeciwstawić. 
Opinja prasy czerniowieckiej 


jest dla nas bardzo pochłebną, z 
drugiej jednal strony obarcza Lwy 
wian wielką odpowiedzialnościa. 


| 
| 


klęskę swej dreżye | 


Pełny sezon ligowy oraz powszedni 
dzień zmusiły |wowskiego kapita- 
na związkowego p, T. Kuchara do 
zrezygnowania z kilku graczy, kló- 
rych udział wzmocniłby znacznie 
bitność lwowskiej ekspędycji. Mi- 
mo to jednak spodziewamy się, że 
desygnowani gracze nie zawiodą 
pokładanych w nich nadziei i oka- 
żą się godnymi reprezeniacy jnych 
barw Lwiego grodu. 

Barw Lwowa bronić będą na- 
siępujący gracze: Drapala, Olejni- 
czak, Olearczyk, Hanke, Witkow- 
ski, Fleischer, Mahler, Ghmielown 
ski, Nastula, Kuchar, Sżabakie- 
wicz. Drużynie towarzyszą prezes 
LZOPN-u prof. Dręgiewicz, kpl, 
związkowy p. T. Kuchar i p. P- 


pecki. 
Z ramienia Redakcji „Gazety 
Porąnnej" wyjeżdża do Czerniowiec 


kierownik naszego działa sporto- 
wego p. Narcyz Siissermiann, kto- 
rego obecność zapewnia pismu na- 
szemu szczegółowe sprawozdanie z 
demka 2 zawodów i przyjęcia. 


REPRPTUAR FKINOTRATRÓW: 
APOLLO: „Gieldu rmiońci”. 


AVENUE; „Ostatnie dni Pompei". 

BAJKA: „Kochaj manie, a świat bizie 
mom“. 

CASINO: „Świat w Płomieniach* 

GHIMERA: „Szatańska Syrena“ 

FATAMORGANA: „Ubóstwiana”, 

KOPERNIE: „Lowea posagu” 

LEW: „Ninawolniea K a Borysa 

MARYSIENKA: „Łowca posagu, 

NOWOSCI: .Jak glob ziemski pozo- 
wał do filmu“, „Puszcza Amerykańska" 
i „Tygodnik Gauinonta'*. 

PALACE: „Czerwony Bies“. 

PASAŻ: „Płonąca granica“. 


UCIECHA: „Ostatni Uśmiech Błazna'. 
——— a 


Konserwatorjam Polskiego Tow. Mury- 
cznego: Piąjck 11 maja: Wieczór kame 
ramy z dzieł Fr. Sebuberta. 3984-4 

Wycieczka grecka we Lwowie. We 
czwartek 10. bm. o godz. 17.30 odbędzie 
się w lzkbie przem. handl. konferencja 
z uczestnikami przybyłej do Polski wy- 
cięczki greckiej. É 

Program Kasyna i Koła lit. art. na ble» 
żący tydzień. W poniedziałek 14 bm; 
o 20, Wieczór Pieśni $Śchuberta. Wyko- 
nawcy: Marja Kisielewska — sopran, Ire- 
na Danek -— fortepian i Henryk Męssuta 
baryton. 

Gę Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
W sprawie naamiernie wysokich wymia- 
rów pedatky obrotowego zą rok 1927, ad 
będzie się w lokaln Stowarzyszenia Kup-_ 
ców Polskich, ul. Legjonów 1. w środę, 
a 9. bm. u godz. 19, zebranie człon- 
SÓW. 


=. | 
| 


| 
| 
| 


P. T. Panom Kupcom przypomina się, 
że hony dla ubogich są do nabycia w 
sklepach: p. Stępkowicza, pl. Kapitulny 2. 
p. Questa, Rynek, p, Zaleskiego, ul, Aka. 
demieka 20, w Hurtowni Kupiectwa poł: 
skiego, ul. Wałowa 5. 

Fojaskie Towarzystwo  Politechniczne. 
Na osłatniem zebraniu środowem wygło- 
sił p. inż. Zygmnot Braun odczyt pt. „No- 
wsze badania nad ustrojem silników sa- 
mochodowych'. W dyskusji przemawiali 
pr. prof. Fiedler, Eberman i Rubczyński, 
poruszając głównie sprawę niewyjaśnio- 
nego dotąd zjawiską detonacji. 


Dyrekcja I. państw. seminarjum nancz. 
łeńsk- im. Adama Asnyla we Lwowie za- 
wiadamia, że egzamin dojrzałości dla 
ekstommistek rozpocznie się częścią pisem- 
ną dnia M. maja 1028 o godzinie 8 namo. 

Kurs oświaławo.lnstruktorski we Lwo- 
wie. W poniedziałek nastąpiło otwarcie 
drugiego Kursu oświatowa instrnkiorskie 
go wę Lwowie, Ureczysłość tę, która od- 
była się w sali posiedzeń w ratuszu, za- 
szczycili swą obecnością p. Kurator okrę- 
gu szkolnego p. Pytlakowski, dowódca 
okręgu korpusu p. gen. Popowicz, nadto 
reprezentanci miasta, województwa ©- 
bęcni byli ponadto wizytałorowie szkół 
i inspektorowie, przędstauwiciele slowa- 
TŁYSZER pracyjących ha polu oświato- 
wem Jub oświatę popierających. Po prze- 
mówieniach nastąpił wykład p. post. Ja- 
worskiej, poczem dokonano wspólnej fo- 
tografji. W kursie bierze udział około 60 
osób, tóre pochodzą z najodleglejszych 
krańców okręgu szkolnego. Wykłady od- 
bywąć się będą przez cały tydzień w szko 
le żęńskiej im. św. Auny, rano i popo- 
łudniu, zas wieczorami zwiedzać będą u- 
czestnjcy szkoły i kursy dla dorosłych. 
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Kurs techniki reklamy rozpoczynę 
Izba przem. handł w dniu 10. bm. o g. 
7.50 wiecz. Kurs składa się z 2 części, z 
których pierwsza poświęcona jest ogól- 
nej reklamie, druga zaś reklamie zapo- 
mocą okna wysławowego. Sekretarjat 
kursu ul. Bouriarda 5. parter, przyjmuje 
zgłoszenia i udziela szczegółowych wy- 
jaśnień, 

£ Kasy chorych miasta Lwowa. W 1i- 
stopadzie ogółem zgłosiło się chorych 
16.347, niezdolnych do pracy było 2.596, 
do specjalistów odesłano 8.724, wyjazdów 
do obłożnie chorych członków było 1.171, 
wyjazdów do obłożnie chorych członków 
rodzin było 1.862, 

Sprostowanie. Ponieważ opinja pu- 
bliczna Lwowa wprowadzoną została w 
blag przez udział w obchodzie święta ro- 
batniczego w dniu 1. maja br, grupki nie 
dorostków tutejszego | „Robotniczego 
Związku  Esperanckiego" („Laborista 
Esper. Societo“), ta drogą komunikuje- 
my, iż ruch esperancki nie ma nie wspól- 
nego z jakiemikołwiek dążnościami poli- 
tycznemi. Ma on na celu jedynie szerze- 
nie znajomości wszechświatowego języka 
pomocniczego „Esperanto“ oraz pokojo- 
we, kulturalne zbliżenie narodów. „Lwo- 
wskie Towarzystwo Fsperanto" (Instytut 
Technologiczny (ul. Bourlarda 5.). 

tęroczne przymusowe, ochronne sz¢zc- 
pienie przeciw ospie. Ochronne szczepie- 
nie przeciw ospie rozpoczęło się w bic- 
żącym roku w eniu 8. bm. i łrwać będzie 
przez miesiąc maj i czerwiec. W myśl 
ustawy z dnia 19. lipca 1919, podlegaja 
w roku 1028 obowiązkowi szczepienia 
względnie rewakcynacji dzieci w pierw- 
Szym roku życia, tj. urodzone w czasie 
od dnia 15. Intego 1927 do włącznie (A. 
lutego 1928, nastepnie wszystkie dzicci 
w 7 roku życią, tj. urodzone w czasie od 
dnia l. stycznia da włącznie dnia 31, gru- 
dnia 1921, dalej wszystkie dzjeci obowia- 
zanę do szczepienia, i rewakcynacji wW ro- 
ku 1927, których nie zaszezepiono i nie 
rewakcjonowano w ubiegłym roku. 
Wszystkie osoby, których wskutek ja- 
kichkolwiek przyczyn nie zaszczepiono 
i nie rewakcjonowano dotychczas w po- 
przednich Iatach, wreszcie te dzieci i oso- 
by, które się dobrowolnie zgłoszą do 
szezepienia lub rewąkcynacji. Szczepie- 
nie wykonają lekarze miejscy bezpłatnie 
w ciągu maja i czerwca codziennie, Z wy- 
jątkiem niedzieł i świąt a godz. 5 popoł. 

(—] Kradzież mieszkaniowa. Ubjegłej 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Salomona Fhrenkranza przy 
ul. Łyczakowskiej 21. i skradli garderobę 
wartości 1.300 zł. 

(—) Aresztowanie. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Franciszka Ko- 
chanowskiego zą kradzież portmonetki z 
15 zł. na pl. Krakowskim na szkodę Ro- 
zalji Kusędzi, Marję Węglarz za kradzież 
garderoby na szkodę Goldy Katz, oraz 
Jana Prochackiego za włamanie się do 
magązynu piekarni Rochberga przy ul. 
Węsołej. 


pny wam 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu E nigdy 
njęzawodzącemu sercu Qzytelmików ns- 
szych polecamy wdową po poważnym: 
rzemieślniku lwowskim, matko legionisty. 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą mię obecnie w obli 
czu smierci głodowej. Nięszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tąk, że 
zupełnia naidrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować, Datki przyj- 
muje Administracja dle „Matig abrońtcy 
Lwowa * a 

PRE EEA 
Z kraju. 


Tablica ku exti Reytana. Dnia 24. bm. 
w kaplicy maj. Hroszówka (kolej, pnczia 
i tel. Lackowicza k. Baranowicz) gniez- 
dzie ojczystem Tadeusza Reytana, adbę- 
dzie się uroczystość odsłonięcia tąklicy 
ku uczczeniu pamięci Wielkiego Patrjoty, 
ufundowanej przez Jego  stryjecznych 
prawnuków. 

Wielką impraga straslecka. Ład pro- 
telctanatem ip. Wojewody stanisłuwowskiega 
dra Morawskiego, p. Generala. Łykowskie- 
ga Dowódcy 11 duwizii wechoiy i Preży” 
denia miasta Stanislawowa p Wacława 
Chowańca, odbędą się niebawem w Stani- 
slawowle Pierwsza Wojewódskie Zawody 
Słrzeleckie rejona P. W. 11 duwizjt pio- 
choty, orzamizowąne | kierowane przez 
zmemego miłożnika 1 propagatora sportit 
strzeleckiego p. Połkownika Sztabu Gen. 
Pieniążka. 

Zjazd | wystawa elektryczna. Na po- 
czątku ezerwea br. w Toruniu razporznie 
sic Zjazq Związku Elektrowni Polskich, 
podczas którego otwarta będzie pierwszą 
w polce okreżna wysława clektryfika- 
cyjna, 
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Kącik radjowy. 


FAOGRAH AUNYCGJI AŻKNIOWTORŃ. 
Środa, 3 maja 1928. 


Warszawa (lili 716 dudyrja (la 
dziec... Trunsm. z Krakowa. 18.15 Renes:l 
w wykonaniu orkiestey P. IL. Odbicie 
ausany. w muzyce. (Bach, Grieg. J- 
SiralFsi 20.20 komcerl orkiestry dętej. 
(Moszkowski, Gounod,  Mascagni), (24.00 


komunikaty. 
Kraków (566) 17.45 Audycja dla mlo- 


dzieży. „Ze wspomnień szkolnych“ ury- 
wek ze „Sliac Gawędy" A. P jlkośt= 
skiego w wykanamu arb Teahu Miej- 
skiego. 38,00 Hemal, 20.30 Trane $ 
Warszawy. 

Poznań (244, 20.30 Wieczór pośw. mu- 
2yce rosyjskiej. Udzial biorą art. opery 
poznańskiej JL Dziewińska “sopan, A. 
Karpacki (baryton). O. Karpacka fart.) 


23.00 Muzyka. lancczna» a 

Wiine (435) 17.45 Audycja recytacyma 
w wykonaniu Juliusza Osterwy. 18.10 Kon 
cerl. 20.30 Transmsja koncertu z War- 
szawy. 2230 Dancing. 

Katowice (122) 17.45 Audycja, Doracka 

a poezji nołskiej . 20.30 Koncert 

22.30 Muzyka. taneczna. 
(329) 21.00 Radjorewja ma t. 
uglfywski, Boro- 


Królewiec 
Koncert symuUoniczny ( 
dim, Mars). 

Praga (2349) 21140 Wieczor 
21.30  Ramcert fortepianowy 
Liszt, Schubert. f 

Londyn 61) 3130 Recital fortepiu- 
mowy prof  Flevemuanna Wiedeń) 
Peethoven: Sonata op. 106, 24.00 Muzyka 
łaneczna. 

. Lipsk 
mye TMozast, 
diokabaret. 

Berlin (484 19.20 
Verdiego. (Transm. 7 opery 
22.30] Wieczór rygański 
, Wiadeń (517) 19.30 Odczyt p „Ko- 
Miela a sporl“. 20.80 „Juzly'a i FHoltoter- 
nes“ groleska Neslroya. Na zakończenie 
wieczór muzżęki popularnej. 


Griega. 
(Chopin, 


(366 20.15 Koncerl 
Brahms. Dvorak). 


sy mIoniez- 
21.16 Ru. 


„Trubadur” oporu 
państw.) 


anad Ý oaan 
Czwartek, 10, mania 1928. 
Warszawa GALD 42.30 Transmisja 


Koncert szkoł 
symfoniczna, 


Tiharmonji warszawskiej. 
Or KL 


ny. Wykonawcy: iestia. | 
AL Comte-Wilgocka (śpiew), L. Urstem 


(akomp.) $chuberl, Noskowiski, Puad derow- 
ski. 16.40 Pogadanka p. L „Płeć. piękna. 


trosce o pierna mes“. 1745 Mudycja T 
ta Posiyekie recytacje radjotoniczii W 
reżysaći pp. Heleny Buczyńskiej i Wacia- 
cyklu 


wa Radulskiugo. 20.00 Odczyt z 
„izieje myzyki”  wygł. prof. s. Niewiin- 
ślunmski. 20.80 Yransm, koneeriu. Z Krak. 


22.30 Muzyka łameczna. 
Kraków (566) 2045 Koncert Tow. spis- 
waczego ,Beho” pod kier. dyr. Mag Wa- 
jewskiegd. Ponadto biorą udział w koncer: 
Gie: Chór ukademicki. orkiestra M bw 
uka. -20 pp. .kiwimtet wokalny. 22.80 Muzy- 
ka laneczna. 
Poznań (244) 
Orkiestra waj 


OS 


26.30 Akademja runm- 
sowa, soliści. 

Katowico 27.20.80 Koncett poświę- 
tony (wórczożci Tr. Schuberta. W progra- 
mie m. i. Kwintet op. 114 na fortenian, 
skrzypce. allówkę, wiolonazelę  Kóntrabus. 
282.30] Muzyka lebka 

Wilno (435) 20.30 Koncert kameralny. 


ska 


(Mozurt, Beethoven, Haendel. 
Królewiec (329) 20.00 „Der Waffen- 


schmied' opera Lor rę 

Wrocław (222) 20.30 Wesoly 
wiedeński- 

Londyn (361) 30. Koncert na dwa for 
tepiary, 22.35 kabaret. 28.35 Muzyka is- 
neczna z hotely „Savoy“ 

Stnttgart (330) 20.00 SIehowisko p. 


wieczór 


pali a 
Hemburg (204) 20.00 „M: scoieham "ops 
retka. Okonkowskiegn. 22.15 R baret. 
Frankfart (428) 21.15 oF methit ope- 
realku Gaszmanna. < Ne, 
Wiedeń (517) 2005 Andvcja muzrczna. 
Pieśni Schuberlu | ŻLI5 Muzyka keme- 


mina (kwartet. 
jun" l a E 
Z błagałną prośką udaie sis uboga ata- 
ruszka lat 67 Bcząca, kaleka na nogi — do 
sere lifaściwych państw o udelenie po 
mocy doraźnej, żuby -sis mogła ochran 
ad głodowej smierci, Datki do Administra. 
ch dla Waktorji. 


Ubogę staruszka, 65 lał licząca, kolska. 
ma amputowaną nogę i uszkrdroną ręke, 
wskutek czego jest zupelnie niewdolną do 
macy, prosi o laskawą pomot atki mio 
rować nalęży do Administracji, di. atare- 


auki, kaisi. 


aaa R ZE A A m M NA 


== 


qiłąkana spalła cór | oje WNUKÓW. 


TAŃCZYŁA W KOSZULI, CIESZĄG SIĘ WIDOKIEM POŻARU. 


siedzi zezdali, że widzieli, jak dokola 
płonącego budynku kz w nocnej 
bieliznie matka Whitakera, Sledziwo 
stwierdziło, że swego czasu jako citt- 
piach na skutki zapalenia mózgu, Spe- 

tila onu:kilka lat w szpitalu. obłąka- 


Nowy Jork, w maju. |. 

r. Onogdaj wybuch! pożar w jed- | 

nym z drewnianych domów na przed- | 
mieściu Ghicago. Zanim zdołane pu- | 
spieszyć z pomocą, dom spłonął 2 w kę 
r 


‘m znalazła śmierć 23%-ieinia Gesiie 


Whitaker z trojgiem drobnych dzieci. | nych. Mania jej było mbowanie się w 
Nadto - bardzo ciężkie poparzenia od- | płomieniach, tak, że kilkakrotnie omal 


nie powodowała pożaru, Niesżczęśi- 
wa mranjaczkę<zbrodniarkę zamknięto 
ponownie-w domu obląkanych. 


nióst jej mąż i dwoje stołowników. 
Siraż pożarna, przybywszy z pomo- 

cą, niestety spóźnioną. zastała juž tyl- 

ko zwęglone szczątki czworga ofian Sg- 


+ 
|. 
à 
. 
a 


Z życia prowincji. 


Nadzieje na ożywienie Przemyśla 
maleją. 


GMACH POCZTOWY. — NIEWYKOŃCZÓNE DOMY- — WICZERPANIĘ STARYCH, 


NIEWYPŁACENIK PRZYZNANYCH KREDYTÓW. — REMONT DOMÓW. — ZA- 
STÓJ W PRZEMYŚLE, i 
(Gd nuszegó kumspotulenta:, 
Przemyśl w mu realizacji uchwał pożyczkowyć Ol 


U. | kać: 


w bardzo wielkiej mierze 
duia- 


aczekiwaniom i zapowiedziom | lugo Zaś zależ 
ożywienie 
azinie 

zetia > 


Wihrów 
utknął tutejszy ruch budowlany na mart- 
wym punkcie. Liważamu już niemal ża 
pewna bndowa nowego gmachin portowe 


inicjatywy prywatnej W 
AZ mażność W 
oczekujarych 


pudaryłemej 


hudaorrii oddania 


go przy ul Mickirwic „koszła udóęln= | swej koleji. 

kę, gdyż dwaj lokalorowsie, zamieszkał w | W ten sposób udałcby sie nrzecywsla: 
À „ przeznaczonej nią zburzenie % | i esce bezrobocia, z powodu które; 

powoTu braku mieszkania, mie bhig =t paT murarscy wyjeże 1, W NOSZU 

usunąć —- rzad zas nie ma ochoty dać śm | kiwanis pracy, aby często wrócić z Kwit. 

orlpowiedniezo iwweszkamia, względnie | on domów- bowiómm projo- 


any sporędycznie i w skrennyech raz 
ach, zatrudnie minamałną dość rabol- 
placówek. 


odszkodowania. 
“Caly szereg 


zamierzonych, a sawet Już 
pizemysto- 


nizpoczętych i znacznie posuniętych bu- | ników. Rozbudowa I 

dowli (kamienica. Engla prey- ul. Kiba wych pastepaje bardzo pawoli. 

skiego timo nie magg uuszyć z opvat | Parae nig PNI 1 artczekiwanie 
rypłacenia ~ śeięlalom dawna już | kwedrfów rzy -z tusduszu rozbudo- 

przyztanych pdźyczek przez Bank Go vy oeu pi TE bez. któr u- 

trońarstwa  Krsjowegó. Su aa bo- ruchomienia Zastópa miastu zastój i dal- 


wiem fundgszu poż OVALO,- 
 roziud: ae x: SAR 
nien. 


gy- „ugzudek w ak np. od Terno- 
tòr y” a ża dzięki inie- 


romy = 


Mies 
w), klóra prz 


A 8% Zakonu 
JB R: i ) 


TRE 
Dä 
Crožbinlowy, Mir: 


Kronika drohobycka. 


Sei Fel Tide 
| Ż6 RENE 


wnisśck 
„Może siĘ 


pze 
SE ia 


, 


(Od maszegó kore naehta), 
Prohobycz w waju. ndsów. bizy wspól re- 
(RS Imponujący przebieg 3. Maja. Jak w o wadz —— ulormo» ini 
co Toku. obelhówl swieta państwowego by? KÓŁ - który- przy dźwiekprh 
U nas impónuj Puyóda sprz w S Wajakar vch i vitnych, ruszył 
leż udziu! publiczności bel wspaniały, =- ulicami "m: Popobudwy i 


m 
duż W 


y lekksatlu 
"ma 10 km. i 


nA Pate. ie i 
me bu: dy nki byly 


prawie 


udękoro sze 


alkid go 


11 i „bał, Wo mrzeddziuj euie  wspatie tej 
MoCZYSOŚCI pri» prz zos główne u w sali „Szkoła u- 
lica S ler bagåts mi preg- 


OE SA 


sron 14 VŁOŻZE "EM" 


| bezne 


Kronika żółkiewska. 


(0d naszego Eà „EDA 


3 Żółkiew w maju. 


le 
Wystawa robòt wykonanych nu kim. | 
sie Wróju i szyciu A zakresu hieliżuiase | 
stwa i krawiectwa (dumak 
oks R E Polic e i i R mp: hz mistrz Dr. 1 
130, zin. Kurs ten založbi j P or kraj. A Sho 
nem popurctu 55. Weliczanók przez | alian, Fiata ze Lwowa 
wy Buhonać rokodzicł i drobnego  przu à 
mysłu we Livawie, s kierowany przez p. - Budźeł miny Aliis i Mostów wielkich 
Marię Pođbutezanke, w czasie od ł5 paź soslut merdei izdezowo * przeptowi- 
dziewiiku 1937 do20, kwietluiu br. — wy- dzenej dy j m inue- 
da] (lo dalnice wyniki. W pigiare udeforn- : 
sj sali rużiożono  sylwo 2 desyc;* 
dk, głównie z zakresu. kyi in- 


r) g WY: p ; as 
roczników, 1905, 1906 
e'hi dnra 8. czerwua 
gdzie T ŚD. czerwea (w tem 
. Czerwca do 30. czerwca w Mostach 
ayle ebli. 
j Wybory io Kahala na podstawie mi- 
j Re |. wej orfyuae ji odbęa Ste w deygiej | mola 
Ibawazzaięn | Wie ówna br. 


ćNiaLStWU, 


ELWL 


skiegg, a 8 nukień ilp,, U 
lizua damek itd. ild. OQsólna i 
wagę św acaly prace ph. J: aminy. Bo A e 
stisi, Józely Su 1. Zatji Czajków- 
Me „ld. Wystawa stanowiła wzór i przy- | 
tad, dò ,cz py dobrej w ; 
uajskredeńyeszem: średkami du; 
Jat to jale 2 pierwszych tla 
woj aE, drudze du 


| 
| 
| 
t 
zdobniejwa Web źniar j 
iE 


ganharem 
B A 
wie: Lil- 

ktorym gro 


owie 
E ni ni 


Kulis 
tych 


W ruzie Wyzszej. ntyś! 

zup shi Alo roli: win 

$ dihetus i Jau 
nco, ORE- 


kaje. E ze strony powołanych 
Władz zdementowania tych pogłosek Ink 
wyjeńmiemia, ile w nich jest prawdy. 

C założenie tm ośtodka zdzewia. Wz 
rem dnaoye i i "A> I- 
dzić t j 
dmi prz ; 
rekują tu chance kr. 
dumy; sprawa uiętarc 
z powodu braku lokalu. a 
Stanowisko a tutnjs 


setki 


apreżrdone 
do Nowego Sąe 
Surt LAB, ubelmuje duty 
narius A pow szec| 
i TE, i Dr. Civbyk. 
3. Maj w Mostach wielkich przyjał w 


iym roku charakter niezwykle  oleczaly. 
W przededniu wierz ko odlbwł się cap- 
szyk KOFPu. Damy przyatroły się chor 
lv hkórwach nerodowywh w ony 

a: daniu Swięta o kp, utoj 


Soasi 
odbyla sie o ps 
W) Jur 


łów KOPU, 
olie viie, 7 


straży pożarnej, dzia 
:d dowódcą  kavnu KOP-u 
adzonyni przedstewie jelsi: 

w. kamunalech aiid. = Page 


Tuuu 


olayla sie a „Domu Polskim" EE 
lmiowa, w któ udział Aia inieli. 
senja miejsc. nreczystn= 
SIER a nmuiejsc. Kar 


" śwbukę scen: TaN pi 
, Maj w Żťtikwi i 
niż w latach p 
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a okazalo 
obes ajj 
„Ban w 
SiĘ, BEZ 
aiz WT na: a> 
zys lut. 6 p. slrzele 
,kemgart:. 


kenn o h 
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EEN GE 


iy się ap 
w owsku; 00, Bazy ks nów ś a 
udała sie zebrana prol 
1 PENE AYTAN: 
ił Mszę | polową ks prab. 
a. Proel w mi przygrywała oiio- 
i du meży yny- 


astmie Tazemiów ii 
tul- pulku po podp, 
Pi rtlewski. Po defiladzie calego putu khu- 
vem’ 1 galopem, i hmfca "szkoli. 
GH, UEIN t To daladz. 
ół średnich. KĘ skagłek, dziulwy 


unen stowarzyszeń +4 organizacyj ibl. 
udał się pochód z  przedstawiciclami 
miese Władz maństw.. wojsk. śumotza 


dowych iłd. ma. częłe: wie 
gmach Sokola. Nu chodn 
mi poruszał sie 
wię Tzeżć Judios 3 
igien przenawse 
nzacy io klóre 


ani miasta" pod 
uzb ulic, które- 


budzć ty =: 
rnz. 

Popołudniu 
popisy kòn- 
m WTEeZATENI 
' Woła 


a ernan zie” 
„ho 12 jaj 
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GIEŁDY, 
isini 
adyŁOdA ZBOŻOWA, 
Lwów, 5. maja. 

Na Giełdzie wybitna baissa we wszyst. 
kich artykułach spożywczych, tylko mak 
znacznie podrożuł. 

Podać naogół 
wielkie. 
| Tendencja siłnie zniżkowa, 
nie rezerwowane. 
| Pszenica k dworska ex 127 TAU 
760 gr. 67.00-—58,09, Pszenica kraj zbio 
rowu ex 1927 730—740 gri 05.00— 36.00. 
Żyto niałopolskie ex 1827 60 gr. 48.50 — 
19.20. Jęczmień wmałopoli ki browarniany 
640 gr. 45.25—46325, Jeczmień małopoL 
przemiałowy 610 «r. 10,500-41.50, Jocz- 
mien  małopoi. pasłewny AU0=-0I6 pr. 
325-005, Owies mąlopolaki tv 1837 
400 gr. 11.50-42.50. Wuburódzae rumuń. 


DRO 


obfite obroty nje 


usposubie: 


Nr 6 85 


ska 41.50-42.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000, Fasoia biała 40.60— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00—%20.00, Faso!a kra 
sa 60.00—65.00, Groch 14 Victoria 63.00 
—468.00, Groch polny 52.00—-57.00, Bohik 
40.00-—41.00, Mieszanka pastewna w zlar- 
nie 00.06—00.00, Wyka 34.00-—40.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 92.00-10.00, 
Słoma prasowana +4.75-—5.25, jireczka 
51.25—52,95, Len 71.25—73.25, Lubin nie- 
bieski 24.75—25./0, Rzepak ozmy ex 
1927 71.00—-73.00, Mąka pszenna 40 proc- 
95.00—96.00, Mąka pszenna 50 pre, 85.00 
-—66.00, Maka żytnia 65 pre. 77.00-—78.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Maka 
kukurudziana 52.50-—-5450, Otręby żytnie 
netto bez worka 31.50—32.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 31.50—-—34,0, Ka 
sza hreczama 50 proc. calówsk 50 pioc. 
połówek 93.50-——95.50, Kasza jagl 89.50— | 
93. 50, Kasza jęczmienna 67.50--69.50, Pe- 
cak 67.00—68.00, Proso krajowe 51.50— 


58.50, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko; | 


niczyna czerw. krajowa naturalaa 190.09 
—220.00, Mak nieb. 110.00—-120.00, Mak 
siwy 76.00—100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, «'zęstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1,40, Wor- 
ki używanę dobre za sztukę 1.50 — 1.60, 


GIEŁDA WARS? WSKA, 

Warszawa, 5. maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 133, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 167, Bank Przemysłowy 105, 
Bank Zachodni 37; Bank Zw. Śp. Zar. 87, 
Bank Małonelski 26.50, Siła i światło 120, 
Warsz. cukier 77, Firlej 57, Węgiel 95.50. 
Nobel 38, Lilpop Rau 44, Modrzejów 
50.50, Parowozy 45.50, Pocisk 12, Rudzki 
58, Starachowice 65, Zawiercie 33.50, Ha- 
berbusch 200, Spirytus 39, Syndykat rol. 
11.10. 

Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P.) Dola- 
ry St. Zj. 8.88, Kopenhaga 238.65, Beigja 
124.20, Holandja 358.80, Londyn 43.40, N. 
Jork 8.88, Paryż 35.01, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.38, Wiedeń 125.13, Wło- 
chy 46.88, 5 proc. pożyczka konwers. 67, 
pożyczka kolej, konwers. 62, pożyczka 
kolejowa 104, pożyczka dołarowa 85.75, 
dołarówka 80, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp: Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 8. maja. (Tel. G. P) B. Pol- 
ski 165, Tohan 13.50, Zieleniewski 156.80, 
Górka 97.50, Azot 5.80, Siersza gór. 10.80, 
Chodorów 152, Chybie 5.20. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Znrych, 8. maja. (Tel. G. P) Paryż 
20.42 i ćwierć, Londyn 25.82 5/5, N. Jork 
5.18.82 i pół, Delgja 72.47 i pół, Włochy 
27.84, Hiszpanja 87.55, Holandja 209.32 
i pół, Berlin 124.18, Wiedeń 73.00, Sztók- 
holm 139.20, Oslo 138.90, Kopenhaga 
139.20, Sofja 5.74 i pół, Fraga 15.55, War- 
szawa 58.15, Budapeszt 90.64 i pół, Btało- 
gród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.80, Konstanty- 
nopol 2.64 i pół, Bukareszt 3.21, Helsing- 
fors 13.09, Buenos Aires 222, 


GIELDA WIEDEÑSKA. 
gagici, 8. maja (Tel. G. P.) Amster- 


pen opr ma” "am i a» 


EDGARD WALLACE, 


M53 CICIEL 


— „Wdowa, 
Znowu. 

Był bez kapelusza, jego lysina od- 
bijała światła lamp, als mie było nie 


"W staruszek 


śmieszmego w jego wyglądzie. Milość 
do straszliwęgo przyrządu -napełniała 


raczej grozą i politowaniem. 

— Kto będzie pierwszym oblubień- 
cem? — spytał, 

— Nie ja” nie jar, piezczał, wijąc 
się pod murem Penne z twarzą barwy 
popiołu, z ustaya? wykczywionemi kon. 
wulsyjnie, ja nie chee umierać... 

Longvale podszedł wolno do Niego, 
schylił się i podnes Ząc go ma nogi 
rzekł: — Odwagi przyjacielu, madószła 
zodzina! 

. . . Ë Pe « ad . 

Jack Knebworth przechadza} się po 
drodze, gdy wóz policyjny pędem po- 
wrócił w Chichester. — Pana Brixana 
tam niema. i wcale go nie byłą na po- 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 10. maja 1928. 


~ Rodzice zabijają córkę! 


POZWOLIĆ NA WŁOŻENIE CZERWONEJ KRAW ATEI, — STOSUNKI MRO- 
ŻĄCE KREW W ŻYŁACH, 


| Moskwa, w maju. 
| O wstrząsającej tragedii na tle böl- 
| szewiskich stosunków rodzinngob do- 
| nosi „itabączeja Gazeta” z Woronisza: 
Oto przed kilku dniami w zagadkom 
wy sposób maik: 
1a-letnia „pionierka”, Haia Zna- 
j I0ięń ska, 
| *rżez kilka qni wszelkie poszukiwania 
pozostawały bezskuteczne, Nareszcie 
| na wybrzeżu rzeki znaleziono trupa 
| Znamierńskiej, zamordowanej w be- 
| sijalski sposób, Wyjaśniło się, że drew- 
czynkę zamordowali jej 
rodzica, 
którzy bezgranicznie cię kochali, A za- 
bili za to, że wbrew ich woli wstąpiła 


„Ojciec, który nienawidził botszewi- 
ków, przez dlwiacy czas zwalczał Za- 


miar swego Jedynego dziecka przystą- 


dam 286.25, Belgrad 12.48 5/8, Berlin 
169.73, Bruksela 99.08, Budapeszt 123,97, 
Bukareszt 4.38 5/8, Kopenhaga 190.35, 
Londyn 34.64 1/8, Madryt 119.70, Medjo- 
lan 37.39 j pół, N. Jork 709.40, Oslo 190, 
Paryż 2792 i pół, Praga 21.02, Sofja 
5.10.85, Sztokholm 190.65, Warszawa 
79.80, Zurych 136.71, Amerykańsk. 706.25, 
Niemieckie 169.50, Francuskie 27.89, Wło 
skie 37.34, Jugosłowiańskie 12.41, Wegier 
skie 124.10, Szwajcarskie 136.40, Renta 
lutowa 0.671, Tureckie 45.75, Bankverein 
27220: Bodenkredit 116.75, - Kreditanstalt 
62, Kompas 0.80, Landerbank 41.25, Mer- 
kury 25.75, Żivnosteńska 103, Czerniowce 
69.75, Austr. Kol. państw. 32.20, Kolej po- 
ładniowa 15.10, Goleszów 149.05, Gement 
63, Browary 117, Alpiny 4.50, Berg u 
Hutten 738, Krupp 11.59, Poldi Hutte 
148.75, Rima 137.25, Skoda 250, Siersza 
9.55, Silesia 0.18, Ziełeniewski 15.60, Fan 
to 6.55, Galicja 70, Nafta 29. 


Z. 


| GIEŁDA PARYSKA. 
] Paryż, 8. maja. (Tel G. P.) Londyn 
| 124.02, N, Jork 26.41, Belyja 354 i trzy 
czwarte, Hiszpanja 430, Włochy 1%, 
Szwajcacja 489 i trzy czwarte, Danja 
| 681 i trzy czwarte, Holandja 1025, Nor- 
| wegja 680, Szwecja 681 i trzy czwarie, 
| Praga 76.40, Rumunja 15.85, Niemcy 
| 608, Wiedeń 356. 


Londyn, 8. maja. (Tel. G. P.) N. Jork 
488.09, Holandja 12.098.7, Francja 124.03, 
Belgja 34.98, Włochy 92.63, Niemcy 
20.40.2, Szwajcarja 25.32.35, minae ia 
28.88, POD 181.92, SAAM 18.19.2, Nor- 


ai GIEŁDA LONDYŃSKA. 
= | Tem zadal TE szyfr, wy- 
skakując. z magzymy. 

-— Może poszedł do p. Longvale7 

| -— Właśnie byłem u pana Longvale 
i ten powiedział mi, że kapiłan poje- 

| chał do Chichester, Widocznie musia? 
'ię pomylić. 

Knebworth zmarszczył brwi. Zwol 
na wielkie światło robiło się w jego 
mózgu. Longvale! Było cos dziwnego 

iw tym człowieku, ale zyż to możli- 
we? Przypomniał sobie, że raz był 
zdziwiony zupełnie fałszywem oświad- 

į czeniem staruszka, przypomniał sobie. 
że wiele razy Sampson Longvale wy- 
cakal chęć grania w filmie, epizodu z 

| życia swego sławnego przouka, Tak to 
wszystko było bardzo dziwne! 

| — Póździemy i zapukanty do njego. 
rzeki, 

Zaczęli bé pięściami do drzwi, 
bez skutku. 

= Tu jast jego pokój sypialny, rzek. 
( Jack, wskazując na zakratowana okien- 
| ko, gdzie paliło się Światło. Inspektor 
Lyle rzucił kamyczkiem w szybg, ale 
nie było odpowiodz. 

| -— To mi się nie 
| Knebworth nagle, 


ale 


podoba, rzekł 


A om Mz 
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pienia do „pioniarów”, 2 nawet — jak 
twierdzą władze —- ozęsio na tum tle 
zogo ię nad swą córeczką. Gdy jed- 
nak wszelkie te pergwmazie i grożby nie 
pomogły, rodzice Znamieńskiej oświad- 
czyli jej, Że pnzekiną ją. I to jednak 
nie poskutkowało. 

Gdy Halą pownego dnia wrócila do 
damu Z uroczystości przyjęcia je; do 
oddzialu „pionierek', ozdobiona 

czerwcną krawałką 
(odznaka, należności do pieniorów), r0= 


Ciekawe, że aresztowani rodzice o- 
świadczyli, iż ze spokojem oczekują na 
karę Śmierci, swego czynu nie: żałują, 
gdyż wolą śmierć, miż chydę czerwonej 
„krawatki”. 


wegja 18.22.6, Helsingfors 193.92, Praga 
164.75, Wiedeń 34.68, Warszawa 43.51. 


OBROTY PRYWATNE. 
iwów, 8. maja. 
Tendencja ożywiona. Obrót średni. 
Srebro znacznie spadło. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.00—- 


8.90.50, dolary kanad. 8.85.00-—8.85.50, 
korony czeskie 0.26.83—0.26.66, szylingi 
austr. 1.25.25—1.25.75, leje  0.05.25— 


0.05.50, franki francusk. 0.34./5—0,35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.83—1.71.75, fun- 
ty szterlingi 48.40.00-—43.80.00, czerwień. 
ce sow. za jeden 00.00-00.00, 

ZŁOTO: 20 koron 38.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, -20 marek 
niem.  42.60.00-—42.80.00, 10 rubli ros. 
47.00-—47.40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.64.00--0.65.00, 
3 Kor. austr. 3.30.00-—3.40.00, flor. austr. 


1.66-—1.70, ruble rosyjskie 2.70—-2.80, 
kopiejki za rubel 1.35—1.40. 
R WEZ a a 


OGŁOSZENIA, 


POSADY POSZUKIWANE. 


3 grosso ZA WYTAŁ. 


INTELIGENTNA wdowa w średnim wieku 
poszukuje zarządu domu u poważnego 


Pana, zmakomicie gotuje, piecze, użyje 
inuzykadna, Zgłoszenia ligtowne, Admi- 
mistracja 2017-2 


„Zadowolony“ 


— Mnie tak samo, mruknął oficer, 

róbuj okno Smith! 

r= Gzy mam go otworzyć, panie in- 
spełctorze ? 

~ Tak iest, niezwłocznie. 

Chwilę później ‘okno jadalni stalo 
otworem lecz natrafiono na nieoczeki- 
wana przeszkodę. 

~~ Qkienica jost ze sali, vaporto- 
wal policjant, myślę, że lepiej spró 
bue jedno z górnych okien, podeprzyj 
mnie tam który, dodał, zwracając się 
do obecnych. 

Z pomocą jednego z towarzyszy 
dosięgnął ręka otwartego okna, tego 
skąd jednoj nocy Adela patrzaki w 
okropną paszeżę Baghd. Za nim wdra- 
pa? się drugi policjant, tak, iż za kilka 
minut główne drzwi otworzono na o- 
ścież. 

-= O ile mogę zmiaurkować, 
niema w domu, rzekł Smith. 

— Zapal światło! — rozkazał in- 
spektor krótko. 

Zmależli małą lampkę i zapalili Ją 

— Góż to jest? Ly Ib wskażał na 
hak i windę jeszcze „wiszącą na belce. 
Nie rozunnem zupełnie, rzekł wolio, 
na ob ta ma służyć? 


nikógo 
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ZREDUKOWANA urzędniczka poważnej 
instytucji bankowej, lat 26, mająca sies 
dmioletnią praktykę bankową poszuku- 
je odpowiedniej posady biurowej. Ła- 
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
, Pinos“, 3874-3 

NAUCZYCIELEA zredubowama przyjmie 
posadę do dzieci lub zarządu domem, 
Zgłoszenia, listowne Administracja „Sie- 
rata 29". 3972-2 

ENERGICZNY j clegancki emeryt poszu- 
kaje posacy dyrcktora, konwolora, ka- 
gyera ete. w miejscu kąpielowem. Ła- 
skawe zyoszenia poste restante „Ka- 
zet, Siróje, Małopolska. 3871-3 


EMERYTOWANY urzędnik puństw.. z bar- 
dzo dobremi poleceniami, przyjmie nad- 
zór mad, pomieszkamiatni i może zaopie- 
kować się ptactwem i knaatami, tod- 
czas wyjszdów lemich, za umiankowa- 
nem wynagrodzeniem, Zgłoszenia listo- 


ne de Administracji pod „Bezpieczeń: 
siwo“. 8927 
SZGrER ślusarz z ukończonym bandzo 


dobrze kursem, mlody, spokojny, Dez- 
względmie trzeźwy i uczciwy, szuka, po- 
sady, Może. wyjechać na 'wies. Zgłosze- 
mia dot Administracji „Gaz, Porannej“ 
pad „Dla Szołera”. 39026-2 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 8. Telefon 13-61 umieszcza 
Franćuski na wakacje, nanczycielki, nau- 
czycieli, bony, freblanki, Niemki, pie- 
łęgniarnki, gospodynie, kłucznice, garde- 
rbiane, kucharzy, ogrodników, masmi- 
stów, szoferów, nzadców, ekonamów. 
leśniczych, personal 
zonowy, siły biunowe. 


restamnacyjny, se- 
3986-50 


NAUKĄ I WYCHOWANIE. 

10 proszy za wyraz. 
NYEMIECKIEGO, amgolskiego, stenomAl!: 
nvytczam najnówszą praktyczną meto- 
dą w królkin czasie. Futkowski, Zybli- 


kfuwicza 4. 3789.3 
WOLNE FOSADY. 
10 groszy za wyraz. 


AGENTER zdolnych miejscowych i ga- 
miejscowych poszukuję. Reprezentacja 
Lwów, Supińskiego 10: prawy parter od 
4—7 popol. 3911 


SŁUŻĄCA do wszystkiego, Polka, umieją- 
ca dobrze gotować, z chlubnemi śŚwia- 
dactwanń, zostanie przyjęta Listopada 
28 od godz. 4—6 popołudniu. 3879-5 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kusa fachowe korespondon - 
cyjne - prof.  Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42, Kunsa wyuczają listownie: 
buchalter}, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hańdlowej,  stenogńatii. 
mauki handlu, prawa, kaligratji, pisania 
ma' maszynach,  towarozmawstiwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukońezenin — świańewtwo. . Zadańcie 
nmasnektóvw. 3671-13 


Nagle Jack Knebworth krzyknął. 

~- Tu mam rowolwer Brixana! — 
rzekł, podnosząc broń z ziemi. 

Inspektor spojrzał tylko, lecz za- 
raz wrócił do haka x dźwignią. 
Szukajcie chłopcy, szukajcie 
P T otwierajcie szafy, bufety! 
Może tu są jakieś ukryte drzwiczki, 
jak we wszystkich domach z owej e- 
poli. 

Poszukiwana uie wydały żadnego 
rezultatu i Lyle zatroskany powrócił 
znów do haka, gdy jeden z ludzi przy- 
szedł mu powiedzieć, że znalązł garaż, 

Był 40 * opromme długi budynek, 

po którego otwarciu ukazał się stary, 
ant wszystkim samochód Longval'a, 
leez tylna ściana udająca mur, okaza- 
ła się dobrze wybiolonem,  drewnia- 
nem przepierzeniem, kryjącem zgrab- 
nie, dmiyą ubikację. 

Jack Knebworth postukał palcem. 
Ależ tu niema ani jednej cegły; to jesi 
drzewo! — zawułal, 

(©, d ag- 


o 


używaj. tylko 


Ogólnie znany i przez 
polecany! 


Fabryka Środków Leczniczych 


BU SA A 


pray AMIS Y 


nolypisłi e 
a . natychmias! 


kd 


; g aja tb. 
"ini k damt” ennea M iłu pirme 
PEDET D223 | 


KUPNO I SPRZEDAŻ. l | 
12 groszy za wYTaZ. | 
" « „R «a 
Najtaniej Ski | 
kołdry, materace w jedtym dniu | 


R. SMBMSKI Lwów, Kaneralka 4 


Telef on Nr. 


WILLE murowana, pietrową o 12 wol- ; 
nych ubikacjach, z elektryka. garażem, ! 
pół morgowym sadem wy Brzuchbowi- 
cach; realność obok Żółkiewskiej z 124 i 

morgowym ogrodem za 9.000 dolarów; ; 

| 
i 
l 


realność przy bocznej Łyczakowskiej 
za 4.500 dolarów sprzeda Diuto pośred- 
nickwa Juljans Wojtowicza, Lwów. Sa- i 
„pieky 9. 3893.2 


| ONEGEEE | OE | ac u I 


Humor. 


CZUŁŃ ZIEĘCG. i 
Medaku. ige i twoja tesciowa pa- 
‘dla ofiara pożaru! Jakże to mogło się l 
stać? i 

— Wiesz błedaczkau spata tak macz- 
nie, gdy pożar wybuchł, że wprost nie 
"miałem serca jej budzie!, 


OT A O A W AA a O 
ZII 


CENY OGŁOSZEŃ: || 
Za wiersz 1-szpaltowy  milimettowy | 
(azer. 30 mm) ogłoszenia zwykłe za tek- | 
stem J2 gr, za wiersz 1 atpait, milne. | 
trowy (szer. 60 mni! Madestane 88 gr, 
zu wiersz i-szpalt. milimetrowy. (arer. | 
GG min.) po kronico 40 gi. ża wiersz | 
?-szpalt. milimetrowy (8żet. 6) muj w 
tekście (kronika, repertoar, dział ekono- 


Lwów ul. Halicka 21. 
Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE itp. 


„SAPOMENTHOL MATUL“ 


— Prawdziwy. ty dko z ma rka 1 
OC Asy PALMA. 


Wyiwóćca EUGEŃJUSZ MATULA 


| MIESZKANIA, SKLEPY, 
i 10 groszy za wyraz. 


| ZAMIENIĘ mieszkanie 5-pokojone z pel- | 


„JÓZEF SZKILNIK 7 Kajitniz" 


W ZIE 


A PORANNA 


licznych lekarzy 


w Krakowie. 


PARCELE polriniowe 
Zimnej Wódzie do sprze 
„ość Lwów, Swi Ral 


STARSZY TES katı 
$ tysi sztuk do 
"Pas 


Ę za|” 
:Pametzalty. 


FORTEPIANY. pianina kupuję. Gotåwka | 
najwyżej płacę. "Nowacki, PHsudskie- | 
go 17. 3803-3 
FORTEPIAN, pianino, 
IG, Zape preg 


gharmonjuna 
gotiska. Hawak: 


ka: 


Plr 


FORTEPIAN uluższy, zus lkem: 
za 1300 zł i aoi 6, 


Sktenii 


Mitler, 


akazymie do nabycia; Ea 
wak pl. Śmalki 1. Telef. 5-40. H 
saiodi 1 


PENSJONATY! ŁOŻKA, UMYTWALNIE, 
NACZYNIA EMALIOWANE cras wsze|- 
kie inua artykuly żelazne  puleca 
RENTSCHNER. Luwjonów 37 3040-12 


w, 


PARCELA w śródmieściu do sprzedania. 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Má- 
limon, szła] maszyn do szycia, Boro 
Wałowa. It A. Ma 


KUPIĘ | enki mało używany. sto 


a kierować z polano 
p pa kilometros 
i ceny ilu Administracji. aa T 


3989.2 


nym komfortem w śródmieściu za iu. 
kież t-pokojowe w dalszej dzielnicy bli | 
sko tramwaju. Zgłoszenia pisemne do 
Administracii pod „Zamiana“ 3900-2? 
MIESZKANIA 0—7 poso;owego w oc 
„miąsia poszywsuje inżynier na. sni 
nie | biuro. Zsluszeniu z podaniem tt 
u Adminisrach pod Biuro“. BD: 


RÓŻNE DONIESIENIA M 


IU groszy EA WYrAaz, |. 
T O RAYA ze 


'DZIERZAWI kilku liligów 2 


bad lub "m 
HU 4 >dasstwa koło Lwe wa pò: 
Oferty. "pod , Dzierżawa” do Admit 


KORONKI T 
klockow 
ret: j ES 
DODA 
poczta 
Ufaszkowce, powiat Borszczów, ` syn Mi- 
kołaja i Warwary unieważnia zgubio. 
ną A wojskową wydany przez 
P, K. U, Czertków, pułk 69. Nr. księgi 
TN agati 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz 7 szpalt. | 
milimetrowy (szer. 66 inm} w artykułach 

100 gr, za wiersz 1-4zpall. milimetrowy | 

(szer. 60 mm.) na pierwszej stronicGdgr. | 
drobne ogłoszenia za slowo 10 gr; drob | 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | 
13 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, | 
Eol Dieii 12 gr. prywatne za alo- | 


i wo 19 gr. dla potrzebujących praey lob 
NA A Tw I OW O wj j A nA 


r 6.4 


w dniu 9 i 10 maja t. je, 


„dzie się w moim sklepie 


| UNIEWAŻNIAM « 


19. me 


Ńr. 58895 


próbne gotowanie naj- 


środę i czwartek shee Zdrowszej kawy „Hag“ 


x 


Magle 
Lodownie 
Łóżka 
Siatki 
poleca 


Handel żelaza 


zaa waj || s 


i ich A 5b. > 


WIRÓWKI do lag naczynia mieczar: 


: bez kofeiny. : 


M. Kergki 


a skie, poleca M. Kierski, Lwów, Koper- . 


nik 4. 


am $ ea 


ga AKOPANE.BYSTRE. Rensjonat . 


906.3 | 


Anka" | 


połeca gd 1. czerwca pokoje z urey mą ! 


niem 8 zł. dzienuie. Wikł pierwszorzęd- 
ny. Bliższe informacje: 
„Lwów, Potockiego 15. parter, © 
popol. 


"FF "e rke Y ap 

pr Z, FKU. 
ko T 
a Darachowa pów. Tre 


skową „wydaną. 
iaczmik 1800 na nazwisk 
kiewiez 


SPECJALISTA chorób dróg moczowych 
Dr. Juljuse Monis ordyyuje jak w roku 
ubiegłym „wł 15. maja w Traskawoń, 
wila „Marija. Helana“ a 


JAPALKIE, sypialnie i różne mdbie poleca 
Mi BY Wystawa, lwów. plac Halicki 
10. w podwórzu, 


| HORORBY" WENERYCZNE i  zastarzałe 
stórńce, neurasienję seksualną leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wallowa 11. 2532 


ZAKOPANE willa „Wiktorja”* na drodze 
do Sanator. waucz. poleca pokoje z ca- 
tem 
umiarkow aus ch. 


HREBERNÓW - ZKŁENIANKA: Pensjona: 
„„łoj , poleca pokoje wraz z- wikier 
eé minut od stacji Zelenian 


E lszienek islong, jod. bwotw.; Zgłusze 
mia: M śnoróski. Lwów, Spopków 


maja wpiust Murtynav 
i FM aniis RET SA 


MODNE wycia Hv ta z 
towe ina zamówienie 
iw 


BARAN ANDRZEJ Dylęcówda, uniew 
zgubi ona "Ka se  WUJSSUWĄ, 
i S Rzeszów. 


Uhatwkich pa- 


e; Zgioszenia aJ Administra- 
i pol „Wei RAW) 
WEZIEX r tra. Gd 15. iaia dJ 1. 
a uebi rejcrg sA ma sczon tebi. 
t t dobry i obfity, 
a wiadomość U- 
sa rośluntu Złoczów W. Przy- 
£ ARĘŻ 


M ERYCZNYCH I KOS ŚNETYKI 
DR. HENRYK SPUND-FISCHER 

b. lakari Gest) kliniki derina inlay. w Baz. 

linia, Pradze i Więdninę wrócił z zeara- 

niey i orl, od 9—-1, 3—7.: Lwów, pl. Marja- 


cki 10, fi, e: Drugie woje zoul Sobie- 
skiego 2, — Pocrekalnie separatkowg. 
Tel: 5168. 2929- 


nasady 3 gr. cala strona oyłonzeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszaniowcj 159 zł, 
cala sirona tekstowa 489 zł., cela erona 
pod nzgłówkiem (l-izą) 570 r? Uigiosze- 
nia zamiejscowe 50 prae, droższe. — 

ogłoszenia w miejscn zastrzeżonena, aio 
szenia osobno stojące i kez numeru Goli 
czamy 25 proc. Odpowiedziatności ra ter 
mlmowy druk ule prryjmujemy. Ports 


Z drułgasni Spółki wydawniczej: GRÓWKI I SPÓŁKA, poa zarz. d, PLOG KIEGO, wé Łwowia 


nirzymaniem po eenach bardzo 


ROWERY 


WP. Szańtvr, i 
4-5 | 
38%- 2S 


spalrzelmy) możli. | 


| Za Zł. 


ZaSS $ 


|= Eee ane WE A E e 


FAAACISZEK NIEWCZYK 
Lwów, ul. Grójecka 2b. 
Tel, 25-76 

Krajowa Wytwórnia in- 
stirumeńtów mu ycznych 
poleca pierwszor due iu- 
„trumieuty wfaumego Wy- 
robu pod gwarancja po 
cengeh przys epoyri ua 
warunbacb d godny l. 

Przy imuje naprawy I 
przeróbki, 

Zawodówi muzy y 
ea a e a » opisi 


TURE KACH: DPE 


fanera! PSAreZGBL 
Lwów, Wałowa 113 Lwów, Wałowa tia 9 

Przeastawi- 
cielstwe 


krajowej sey 
bwórni 


GASNIC 
MINIMER 
Mins Merian MERSKI 


Lwów, uł. Sienkiewicza l, fi. 


Kupujcie wares! we fatryeol 


Ganapy, ĉtomany, fotele, małe, 
A, garnitury salonowe, kapy. 
narzuty, firanki, portjecy it p 
Mebie dębowe, jasieu owe, for- 
bierowane sprzedaje Każdemu bez 
poręczycieła także, na prowincji 


„FAMETAS 


gr. ner, LWÓW. Ska z ogr. per, LWÓW. KRASIGKICH 18a. 


1): 


tyga, 


spka z 


wszystkich srsłamów, oraz wswelkie prIzT- 
hory do tychże poleci. hurtownie i de. 
taliczmie d 


A. FRIEDFELD 


Lwów, Jagielluńska 9. Telef. 34.65. 


Wagu ny smowinóaje zwrotnie, 


Piorunochrony 


wraz z przynajeżnościumi Graz 
Materjały  eleżtrotechniczne po 


Wnzelkie 
cenach 


najniższych duslarcza, 
B PANZER, Lwów Kopnrnika 17, 
| ebda kd 5 


NERWOL = 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na. 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i b p. 


Żądać w aptekach. 


Wyróh i główna sorzeda? Apteka 
Mikolascha, Lwów, Kopernika 1. 


brzeknzów nie bonifikujensy. = Uwaga 
dumny ogłoszentowe sę padzielyno ną 
8 lemów (rznattł. tekstowe ma a temy 
fszpaityj. 
PRENUMERATĘ reesi 
? dusiewą na miejsce lab pada 


sylka pocriowg = « o + + KI 
kwa dostawy . sy soe Wi 
ża ifunieą wiódu gw u uż. * 36 


Odp. rod STEFAN Mid ZANY SKI 


